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duch ONZ zwycięży
Aby dawne błędy nie ciążyły

na nowel drodze
Personalne zmiany we władzach naczelnych P.P.S.

przyziemne interesy awanturników politycznych
Mowa przewodniczącego delegacji polskiej

na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia ONZ
Na czwartkowym plenarnym 

ONZ 
Za- 
wy- 
Po-

P. Zygmunt Modzelewski, 
obecnych. 
jego przemó-

uwagą przez 
streszczenie

zmierza-

PARYŻ (PAP) 
posiedzeniu Zgromadzenia Generalnego 
wygłosił przemówienie Minister Spraw 
granicznych R. 
słuchany z dużą 
niżej podajemy 
wierna:

„Wzmogły się tendencje,
jące do osłabienia autorytetu Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. Tenden­
cje te wyrażają się ogólnie biorąc w 
usiłowaniu podporządkowania Organi­
zacji interesom jednego mocarstwa lub 
pewnej grupy mocarstw. Wyrażają się 
również w braku poszanowania dla po­
wziętych zgodnie z Kartą uchwał na­
szej Organizacji, w nieodpowiedzial­
nych dążeniach do jej reorganizacji. 
Rząd polski stoi nadal na stanowisku 
konieczności ugruntowania autorytetu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Rząd polski będzie bronił Karty 
Narodów Zjednoczonych i każdego 
wysiłku, który zmierzać będzie do re­
alizacji wytkniętych przez Organiza­
cję celów, a więc do uczynienia z 
Organizacji ważkiego instrumentu dla 
obrony pokoju na całym świecie.

wojennych i zarzucenie

Sprawa niemiecka
Jeśli chodzi o nas, o delegację pol­

ską, to staliśmy i 6toimy nadal na sta­
nowisku, że rozwiązanie sprawy Nie­
miec będzie słuszne tylko wtedy, gdy 
będzie osiągnięte przez porozumienie 
czterech mocarstw, reprezentowanych 
w Radzie Ministrów Spraw Zagranicz­
nych. Uważamy również, że takie roz­
wiązanie jest możliwe.

W lutym br., gdy pojawiła się wyraź­
na groźba rozbicia Niemiec przez tzw. 
proklamację frankurcką, (stwarzającą 
nowe państwo niemieckie pod nazwą 
Bizonii) rząd polski zaniepokojony tym 
faktem powziął inicjatywę zwołania 
narady Trzech w Pradze. Wynikiem 
tych narad było ostrzeżenie przed nie­
bezpieczeństwami separatystycznej dro­
gi regulowania problemu niemieckiego, 
wybranej przez zachodnich sąsiadów 
Niemiec, pchanych w tym kierunku 
przez interesy grup zza Oceanu. Ostrze­
żenia nasze nie były wzięte pod uwagę. 
Przeciwnie, odbyły się narady londyń­
skie, które w wynikach swoich dopro­
wadziły do wyraźnego rozbicia Nie­
miec, tworząc już na pierwszym swoim 
etapie ostre konflikty w Berlinie.

W odpowiedzi na tę politykę rząd 
polski w porozumieniu z rządem Zwią­
zku Radzieckiego z.woiał konferencję 
ośmiu zainteresowanych państw do 
Warszawy. Konferencja ta opracowała 
realny program pokojowego załatwienia 
sprawy niemieckiej. Jak to wykazały 
dalsze wypadki, uchwały warszawskie 
nie straciły nic ze swej aktualności.

Nikt bowiem nie jest w stanie 
usprawiedliwić takich gospodarczych 
nonsensów jak dostarczanie samolo­
tami węgla do Berlina. Wprawdzie 
samoloty te więcej z Berlina wywio­
zły, niż przywiozły, ale marnowanie 
dóbr ekonomicznych nie może uzasa­
dnić żadna racjonalna polityka, po­
dobnie jak nikt nie uzasadni prób 
rozbicia jednego miasta na różne sy­
stemy gospodarcze, o różnej walucie, 
różnej administracji itd.

tażu fabryk 
sprawy reparacji i sprawy denazytika- 
cji. Wszystko to zmierza do jednego 
celu, a mianowicie do stworzenia z Nie­
miec zachodnich uzależnionego od sie­
bie bastionu reakcji i rewizjonizmu — 
odskoczni, na której mogliby się o- 
przeć podżegacze wojenni w swoich 
planach podboju świata.

Polska — jak wiadomo — do pla­
nu tego nie przystąpiła. Nie chcie- 
liśmy i nie chcemy przykładać ręki 
do odbudowy agresywnych Niemiec 
zachodnich, zależnych od woli ban­
kierów, gdyż jesteśmy za demokra­
tyzację Niemiec.

Rozbrojenie .
Przychodzimy na tę sesję bez żadnych 

pozytywnych wyników w tak nieby­
wale ważnej sprawie, jak rozbrojenie, 
co gorsza, należy skonstatować, że na­
wet te pierwsze kroki, które były poczy­
nione w sprawie przygotowania grun­
tu dla rozbrojenia, zostały całkowicie 
zaniechane. Komisja Energii Atomowej 
zawiesiła całkowicie swą pracę. Ko­
misje Broni Klasycznych nie dały żad­
nych rezultatów. Czym można wytłuma­
czyć niepowodzenie tych komisyj? 
Myślę, że wystarczy spojrzeć na cią­
gle rosnące budżety wydatków zboje- 
niowych w niektórych państwach, wy­
starczy spojrzeć na ciągle zwiększają­
ce się bilanse zysków bankierów z 
Wall Śtreet, zainteresowanych w prze­
myśle zbrojeniowym, aby znaleźć wy­
tłumaczenie niepowodzeń Komisji Roz­
brojeniowej. ‘

Stąd powinien wyjść głos, któryby 
zagłuszył zaszczepianą odpowiednimi 
dozami fałszywą opinię o tym, że 
wojna jest nieunikniona.

powody. Organizacja ta, której celem 
miało być umożliwienie uchodźcom po­
wrotu do ich macierzystych krajów, w 
rzeczywistości stała się organem, przy­
pominającym nieco międzynarodową 
giełdę pracy, dostarczającą 
roboczej różnego rodzaju 
biorcom.

Faktycznie jeżeli chodzi 
ców polskich, w dalszym ciągu ogromna 
ich masa znajduje się poza granicami 
macierzystego kraju,p rzy czym rozrzu­
ca się ich po całym świecie i nieraz 
zmuszeni są oni godzić się na warunki 
pracy, zbliżone do warunków napół 
niewolniczych Gdy zaś po ciężkich do­
świadczeniach na dalekiej obczyźnie 
zwracają saę do organizacji uchodźców 
o umożliwienie im powrotu do kraju, 
każę im się płacić z własnej kieszeni 
wiedząc z góry, że to jest absolutnie 
niemożliwe.

Rząd Polski nigdy nie wyrzeknfe 
* się prawa opieki nad uchodźcami pol­
skimi tak długo, jak długo są obywa­
telami Rzeczypospolitej, niezależnie 
od tego, gdzie się znajdują.
Dla nas, dla delegacji polskiej, okres 

objęty przez sprawozdanie sekretariatu 
był doświadczeniem jeszcze raz potwier­
dzającym słuszność naszego stanowi­
ska i realność nadziei, związanych z 
działalnością ONZ. Organizacja nasza 
spełni te nadzieje pod jednym jednak­
że wauiiLkiem. Warunkiem ty ni jest 
przestrzeganie zasad, które legły u jej 
podstaw, a więc szczerej współpracy 
wszystkich jej szłonków, opartej nie na 
egoistycznych interesach grup, ale na 
woli narodów do pokojowego współży­
cia. Warunkiem tym jest wykonywanie 
powziętych wspólnie decyzji w myśl 
Karty i zgodnie z jej duchem.

WIERZYMY W TO, ZE ELEMENTY, 
TAK WŁAŚNIE ROZUMIEJĄCE ZADA­
NIA NASZEJ ORGANIZACJI WEZMĄ 
W KOŃCU GÓRĘ NAD PRZYZIEMNY­
MI INTERESAMI, ŻE ELEMENTY PO­
KOJOWE ZWYCIĘŻĄ ELEMENTY A- 
WANTURNICTWA I WOJNY. W TYM 
PRZEKONANIU DELEGACJA NASZA 
BIERZE UDZIAŁ W OBECNEJ SESJI 
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH".

Schodzącego z trybuny ministra że­
gnają żywe oklaski licznie zgroma­
dzonych delegacyj i dziennikarzy.

tamitej siły 
przedsię-

o uichodź-

WARSZAWA (P. R.J. W środę 
zakończyły się w Warszawie obrady 
Rady Naczelnej PPS. Referat polity­
czny wygłosił sekretarz generalny 
partii premier Cyrankiewicz, referat 
gospodarczy — Rapacki, zaś Reczek 
wygłosił referat organizacyjny. Rada 
Naczelna przeanalizowała całą drogę, 
jaką przebyła partia od przedwojen­
nej PPS, przez RPPS i odrodzoną PPS, 
aż do jedności klasy robotniczej. Ra­
da Naczelna omówiła wszystkie błę­
dy i wahania, które opóźniły partię 
na tej drodze i ujawniła ich źródła, 
aby błędy nie ciążyły na przyszłej 
zjednoczonej partii klasy robotniczej. 
Parodniową dyskusję zamknęło prze­
mówienie premiera Cyrankiewicza. 
RADA NACZELNA POLSKIEJ PAR 

Tli SOCJALISTYCZNEJ DOKONAŁA 
SZEREGU ZMIAN PERSONALNYCH W 
SKŁADZIE WŁADZ NACZELNYCH 
PPS.

Rada Naczelna przyjęła do wiadomo­
ści ustąpienie p. Kazimierza Rusinka 
zie stanowiska przewodniczącego Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego PPS 
i wylbór przez CKW PPS nowego prze­
wodniczącego w osobie p. Henryka 
Świątkowskiego.

Rada Naczelna przyjęła do wiadomo­
ści kooptacię członka CKW p. Stefana 
Matuszewskiego do komisji politycz­
nej, której skład przedstawia się obe­
cnie jak następuje: pp. Józef Cyran­
kiewicz, Oskar Lange, Stefan Matu­
szewski, Adam Rapacki, Kazimierz Ru­
sinek, Henryk Świątkowski.

Rada Naczelna odwołała ze składu 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
pp. Edwarda Osóbkę-Morawskiego i 
Stanisława Piaskowskiego. Na ich miej-

sce wybrano pp. Macieja Elczewskiego 
i Józefa Patruczynika.

Rada Naczelna przyjęła do wiadomo­
ści ustąpienia p. Stanisława Szwalbego 
ze stanowiska przewoidniiczącego Raidy 
Naczelnej i wybrała na to miejsce p. 
Stanisława Kowalczyka.

Rada Naczelna przyjęła do wiadomo­
ści ustąpienie następujących członków 
Rady pp. G. Butlowa, D. Drobnera, T. 
Głowackiego, Ilczuka, 
Kraka, H. Kuczkowskiej,
J. Mulaka, J. Siemka i H Wachowicza. 
Na ich miejsce weseli do Rady Naczel­
nej dotychczasowi zastępcy pp. Augu­
styn Drabarek, I. Kubecki, Posniik, T. 
Sołtatn, Szaniawski, W. Wudel. J. Żu­
kowski, J. Janasek.

Kowalskiego,
J. Maliniaka,

W numerze dzisiejszym 
kończymy druk powieści „Robin 
Hood“ — obrońca wolności". 
Równocześnie

rozpoczynamy 
druk nowej powieści 

w opracowaniu tegoż samego 
autora redaktora TADEUSZA 
KRASZEWSKIEGO pt.:

MARIANNA
ŻONA ROBIN HOODA

Sprawa Grecji
Sprawa grecka dyskutowana jest od 

samego początku istnienia naszej Or­
ganizacji. Już przy jej powstaniu de­
legacja polska stała na stanowisku, że 
naród grecki sam powinien decydować 
o swoim losie. Uważaliśmy i uważa­
my, że należy z Grecji wycofać obce 
wojska i zaprzestać interwencji z
wnątrz.

ze­

Tzw. „Plan odbudowy"
Zawsze byliśmy zdania, że właśnie 

realizacja tak zwanego planu odbudo­
wy Europy ujawni najlepiej jego "wła­
ściwą istotę. Okazało się, i to jest już 
dziś dla wszystkich jasne, że plan ten 
zmierza między innymi celami do od­
budowy zachodnich Niemiec. Zmierza 
on do odbudowy takich wasalnych 
Niemiec, które by zdolne były do po­
nowienia swojej agresji.

, Świadczy o tym i tolerowanie i za­
chęcenie w strefach zachodnich rewi­
zjonistów niemieckich, rekrutujących 
się z szeregów hitlerowskich. Świad­
czy o tym i zarzucenie sprawy demon-

Sprawa Hiszpanii
Delegacja polska zwróciła się 

GNZ z propozycją umieszczenia na 
rządku dziennym obecnej sesji sprawy 
Hiszpanii frankistowskiej. Niestety, 
uchwały z dnia 12 grudnia 1946 r. i z 
dnia 17 listopada 1947 r. nie zostały 
wykonane. W ostatnich czasach mogli­
śmy nawet zaobserwować, że niektórzy 
członkowie Organizacji w sposób ma­
nifestacyjny dążą do wzmocnienia 
Hiszpanii faszystowskiego reżimu.

Sprawa Palestyny
Obrońcy swoich egoistycznych, prze­

ważnie nafciarskich, interesów, przy 
pomocy różnych machinacji, usiłowali 
i usiłują nadal storpedować powzięte 
uchwały i dlatego do tej pory nie ma 
jeszcze w Palestynie pokoju, który jest 
potrzebny zarówno żydowskiej, jak i 
arabskiej ludności. Nikt bowiem nie 
zaprzeczy, że żydowskie państwo Izrael 
powstało i istnieje i wykazuje swoją 
żywotność. Myślę, że gdyby sprawę 
zostawić do załatwienia ludności ży­
dowskiej i arabskiej, to wyszłoby to 
jej na zdrowie.

Sprawa uchodźców
Polska uczestniczy prawie we wszy­

stkich Agencjach Społecznych Narodów 
Zjednoczonych, niie bierze jednak u- 
działu w Międzynarodowej Organizacji 
Uchodźców. Mamy ku temu specjalne

do
po-

w

demonstracje robotników 
w miastach włoskich

RZYM (PAP). W Rzymie, Turynie 
Genui i wielu innych miastach odbyły 
się manifestacje i wiece z udziałem se­
tek tysięcy robotników. Na wiecach 
wysuwano żądanie podwyżki płac. Ró­
wnież w Neapolu, Palermo, Reggio di 
Calabrio odbyły się wiece pracowni­
ków przedsiębiorstw państwowych, na 
których przemawiali przedstawiciele 
włoskiej Konfederacji Pracy,

która stanowi niejako dalszy ciąg 
poprzedniej, tworząc jednak sa­
ma dla siebie zamkniętą całość. 
Czytelnicy, którzy nie znają po­
czątku przygód Robin Hooda, 
będą czytali nową powieść z 
równym zainteresowaniem, jak 
ci, dla których Robin Hood sta­
nowi! cotygodniową milą lektu­
rę, właśnie dlatego, że

MARIANNA 
żona Robin Hooda

jest równie ciekawie i błyskotli­
wie napisaną powieścią.

Tym samym oddajemy Czytelni­
kom naszym następny tom „Biblio­
teczki Głosu Wielkopolskiego" w 
formacie książkowym.

Zastępca Greisera— Fryderyk Jaeger
oczekuje w wiezieniu przy ul. Młyńskiej na proces* (. — — -

August Fryderyk Krystian Jaeger, znany społeczeństwu województwa po­
znańskiego z okresu krwawej okupacji, zasiądzie wkrótce na ławie oskarżo­
nych Sądu Okręgowego w Poznaniu. Jaeger wydany został władzom polskim 
razem z innymi zbrodniarzami reżimu hitlerowskiego przez wojskowe władze 
amerykańskie okupujące Niemcy i obecnie przebywa w więzieniu przy ul. 
Młyńskiej. Pamiętają go dobrze nie tylko Wielkopolanie, ale również Polacy 
z włączonych do tzw. „Warthelandu" wojew. łódzkiego i pomorskiego, gdyż 
w czasie od października 1939 roku do 20 stycznia 1945 roku zajmował on w 
hierarchii władz okupacyjnych wysokie stanowisko zastępcy namiestnika Rze­
szy Greisera oraz inspektora kierownictwa NSDAP (Gauinspektora).

Jaeger, obejmując stanowisko welformy prawne, 
wrześniu 1939 roku w Poznaniu, z miej-1 dokumentach 
sca zabrał się do nadania tym ziemiom 
oblicza niemieckiego. Z siedziby swo­
jej, gmachu województwa w Poznaniu, 
rozkazał usunąć wszelkie ślady polsko­
ści. Gdy zaś 20 marca 1940 roku uro­
czyście wprowadzony został przez Grei­
sera na stanowisko stałego ogólnego 
zastępcy, wyiraził się w mowie dziękczyn­
nej wobec Greisera następująco: „Ten 
niemiecki wschodni obszar, który pier­
wotnie zawsze był krajem germańskim, 
trzeba uczynić znowu niemieckim; obe­
cna generacja musi stworzyć takie wa­
runku, by kraj ten na zawsze został nie­
mieckim".

Jako prawa ręka Greisera, Jaeger od­
powiadać będzie prawie za te same 
zbrodnie co jego „szef". Jakkolwiek nie 
dopuścił się on osobiście zabójstw, je­
dnak ze swego miejsca urzędowania w 
namiestnictwie Rzeszy brał udział w 
akcji biologicznego niszczenia narodu 
przede wszystkim przez planowanie tej 
akcji, przygotowywanie, organizowa­
nie, podżeganie wagi, udzielanie pomo­
cy w ramach hitlerowskiego porządku 
prawnego.

Jaeger był wprawdzie tylko zastępcą 
Greisera, lecz montował machinę do 
wykonywania akcji w stosunku do na­
rodu polskiego i Żydów, nadając po­
szczególnym działaniom odpowiednie

Toteż na wszystkich 
o większym znaczeniu 

widnieje odręczny znak Jaegera (litera 
„J", kreślona zielonym ołówkiem;. 
Władze niemieckie państwowe i pa. tyj- 
ne, wydając zarządzenia przesyłały ró­
wnież odpis Jaegerowi. Kiedy G-e’s?r 
wskutek uszkodzenia oka chorował, 
Jaeger pełnił funkcje namimiK 4 i w 
tym czasie samodzielnie wydawał przez 
kilka miesięcy wszelkie instrukcje na­
wet o charakterze czysto pol?yćzrvm 
Był on więc poinformowany jakie za­
rządzenia wydaje namiestniJ.»vo i ja­
kie skutki te zarządzenia wywołują 
wśród społeczeństwa polski ago.

Były nawet wypadki, że Jaeger n’e 
zgadzał się z „umiarkowanymi" zarzą­
dzeniami Berlina, który wydawał ;e 
jednolicie dla trzech okręgów •— Po­
morza, Śląska i Wielkopolski. Klasycz­
nym tego przykładem jest konferencja 
z dnia 9 października 1941 r. zwołana 
przez Greisera w sprawie prawa pracy 
dla Polaków. Jaeger zabierając wów­
czas głos oświadczył: „M'is:my tuta;, 
pośrodku polskiej ludności, zająć sta­
nowisko zasadnicze1* — „Warthegau* 
jest krajem rdzennie polskim — tu roz­
strzyga się los narodu polskiego U nas 
dokonuje się jego zmiażdżenie i zni­
szczenie (Aufreibung i Vernichtung). 
Dlatego my musimy być inni niż Ber­
lin". Za wywody te Greiser dziękował

specjalnie Jaegerowi i w następstwie 
tego zaostrzył znacznie przepisy praco­
wnicze dla ludności polskie;.

Obozy koncentracyjne na terenie ’zw. 
Warthelandu były pod bezpoś-ednim 
zarządem władz policyjnych, jednak 
jako pierwszy chciał je wprovi’adz:ć dla 
Polaków nie kto inny, jak właśnie Jae­
ger, wydając nawet zarządzenia do 
władz podległych w tej sprawie

Osobista działalność Jaegera w dzie­
dzinie prawodawczej nie igra ir czai a 
się jedynie do podpisywania w charak­
terze zastępcy Greisera nozporządzeń 
itp. Obok tego brał on udział w tworze­
niu wszelkich przepisów prawnych. Ja­
ko zawodowy sędzia, miał z natary rze­
czy wpływ decydujący na kształtowa­
nie przepisów. Wpływ ten zaznaczał 
się nie tylko w redakcji tych norm, ale 
przede wszystkim w przeniknięciu ich 
tymi ideami, którymi kierowała się 
partia NSDAP wobec ludności polskiej, 
a do której Jaeger wstąpił z przekona­
nia już przed objęciem władzy przez 
Hitlera. Przez pewien czas działalność 
partyjna była jego głównym zajęciem.

Nie sposób wymienić wszystkich 
zbrodni, które Jaeger ma na sumieniu 
i za które będzie odpowiadał, lecz po­
dane wystarczą, aby zorientować się w 
całokształcie sprawy. Faktem jest, że 
czyny Jaegera, jako zastępcy namiest­
nika, stanowią poza tym naruszenie 
norm Konwencji Haskiej. A ponieważ 
jest on wysoko kwalifikowanym pra­
wnikiem, nie można sobie wyobrazić, 
aby podstawowe zasady prawa narodów . 
mogły mu być obce.

Rozprawa budzi diuże zainteresowanie 
społeczeństwa poznańskiego. Na świad­
ków powołano około 40 osób. m. in. 
prof. dra Silniokiego, ks. dra prof. No­
wackiego i nacz. red. Głosu Wlkp. „Ja­
na Zagierskiego iod. (Ic)



Poznań otrzymać 116 milionów zT
na odbudowe domów robotniczych

i mostón
W trosce o polepszenie warunków w jakich żyje świat pracy, Rada Pań­

stwa na posiedzeniu swym w dniu 14 bm. przyznała większym miastom prze­
mysłowym sumę w wysokości 2 miliardów złotych.

W rozdzielniku tej sumy Poznań znajdujący się na czwartym miejscu za 
Łodzią, Wrocławiem i Warszawą, otrzymał kwotę 116 milionów zł. Przyzna­
nie 2 miliardów zł jest jeszcze jednym z licznych dowodów głębokiej troski 
Rady Państwa o byt warstw robotniczych całego kraju.

Z wymienionej sumy, 106 milionów 1 Z uwagi na to, że DOKP przystąpi 
zł przeznaczono na remonl domów ro-, niedługo do prac przy moście kolejo- 
łlGłnirrYrłi IG milinnńTA/ Ha nrlhurln- ~ -Abotniczych, 10 milionów zł na odbudo­
wę mostów i przepustów drogowych. 
Pełne zużytkowanie obu tych sum nar 
stąpi jeszcze w tym roku.

W pierwszym rzęidizie uwzględnione 
zostaną mieszkania przodowników pra­
cy oraz dobrych robotników, którzy 
pilnością swą zasługują na natychmia­
stowe podwyższenie stopy życiowej. 
Komisja nadzwyczajna budowy domów 
mieszkalnych przeprowadziła już kon­
trolę w celu wyszukania mieszkań ro­
botniczych najbardziej potrzebująćyich 
remontów . Zwraca się talkże uwagę na 
brak oświetlenia i poprawę stanu dróg.

Wiceprezydent miasta 
przedstawił na wczorajszym* posiedzę-iUdowego ™uw<u
nau Miejskiej Rady Narodowej wykaz‘Młodzieżowy, jaki odbędzie się w dniu; 
domow mieszka nych, w których przy- 2 października br w Poznajliu ma za. 
stąpi się do natychmiastowego remon- poznać całe społeczeństwo z jej osiąg- 
tu. Między innymi zostaną odbudowane cięciami j j

| Festiwal rozpocznie się o godz. 9 ra­
no zawodami sportowymi na stadionie 

i przy Drodze Dębińskiej. W programie 
.przewidziany jest piękny pokaz zespo­
łowej gimnastyki, zawody lekkoatle­

to jest jeszcze tyczne i strzeleckie, w których będą

domy przy ul: Wawrzyńca, Czechosło-j 
wackiej, Owsianej, Kramarskiej, Grobli 
na Winogradach oraz w Krzyżowni-, 
kach, w barakach na Swierczewie, na' 
Zawadach i przy ul. Chlebowej. j

Po wykonaniu prac 1 j ' 
przed nadejściem zimy, zostanie we­
dług dotychczasowych obliczeń około 
220 izb mieszkalnych oddanych do dy­
spozycji klasie robotniczej.

Ministerstwo Komunikacji zatwier­
dziło ostatnio plan budowy mostu Kró­
lowej Jadwigi, który do roku 1950 zo­
stanie wykończony. Poważną bolączką 
ludzi pracy mieszkających na Zegrzu 
i Szczepankowie stanowi zamknięty od 
długiego już czasu most Rocha. We­
dług zapewnień prezydenta Klausego, 
w tym jeszcze roku moet zostanie odda­
ny do użytku.

Konfident Ochmański 9
sprawca tragedii trzech Żydów 

przed sqdem w Kaliszu
W 1943 roku, w zagrodzie Polaka 

Stanisława Bartkiewicza, ze wsi Przy- 
wice (w pow. konińskim) ukrywało się 
trzech Żydów. Spali oni w stodole, u- 
kryci w sianie, a jedzenie donosił im 
rolnik Bartkiewicz. W pewnej chwili 
jeden z Żydów, wyglądając oknem zro­
bionym specjalnie dla obserwacji zau­
ważył, że do stodoły zbliżają się żan­
darmi niemieccy z jakimś cywilem na 
czele. Wiedząc co ich czeka po dosta­
niu się w ręce hitlerowskie, dwaj nie­
szczęśliwi uciekinierzy z rozpaczy po­
derżnęli sobie gardła brzytwami, a 
trzeci dostał się w ręce oprawców, 
którzy rozstrzelali go na miejscu. Po 
zabiciu trzeciego Żyda, żandarmi are­
sztowali rolnika Bartkiewicza, którego 
wywieziono do obozu koncentracyjne­
go, gdzie wkrótce zmarł, zaś żonę jego 
wywieziono w nieznanym kierunku i 
do chwili obecnej nie powróciła do 
swego gospodarstwa.

Tragedia trzech Żydów i polskiej ro­
dziny rolnika Bartkiewicza do głębi 
wstrząsnęła polskich mieszkańców ze 
wsi Przywice, którzy dobrze zapamię­
tali, że żandarma prowadził Polak An­
toni Ochmański współpracujący z żan­
darmami niemieckimi. Konfident Och­
mański oprócz wydania w ręce hitlero­
wców trzech Żydów i polskiej rodziny 
Bartkiewiczów był postrachem wsi i 
okolicy Przywic. Wespół z żandarmami 
dokonał on licznych aresztowań Pola­
ków i Żydów.

W dniu 23 bm. Ochmański stanął 
przed Sądem Okręgowym w Kaliszu. 
Na rozprawie sądowej całkowicie zo­
stał potwierdzony akt oskarżenia i re-

U) skpóaia
W Budapeszcie został wczoraj stracony 
Nedesi Imre, który w czasie reżimu Szala- 
6iego — głównego zbrodniarza wojenne­
go Węgier — pełnił funkcję komendanta 
Budapesztu. Nedesi Imre, który przez czas 
dłuższy symulował chorobę umysłową, 
znany był jako krwawy kat Budapesztu.

O
Agencja France Presse podaje wiado­
mość według której przedstawiciel Wy­
sokiego Komitetu Arabskiego zdemento­
wał formalnie informacje o powstaniu 
nowego rządu arabskiego w Palestynie.

O
Grecja i Włochy podpiszą wkrótce trak­
tat przyjaźni. Porozumienie wstępne w 
tej sprawie osiągnięto już w Rzymie.

O
W Grecji oddziały armii demokratycznej 
wtargnęły do południowej części miasta 
Nemeia, wysadziły w powietrze miejsco­
wą elektrownię i wycofały się po 3-go- 
dzinnej walce. Inne oddziały gen. Mar- 
kosa wkroczyły do miasteczka Amaliada, 
owładnęły urządzeniami telefoniczno-te- 
legraficznymi i wycofały się bez strat. 
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wyan w Starołęce, most ten zostanie ró­
wnież zamknięty dla ruchu pieszego. 
W związku z tym w najbliższym czasie 
przystąpi się do budowy mostu tzw. 
Beayley'a na Warcie u wylotu ul. Trau­
gutta, gdzie już przyczółki zostały usy­
pane.

Wielki Festiwal Młodzieżowy 
odbędzie si^ w Poznaniu

Młodzież polska bierze aktywny u-|młodzieży zrzeszonej . w Komsomole, 
p. Klause dział w odbudowie, oraz umacnianiu która była wystawiona w czasie trwa- 

> ustroju. Wielki Festiwal nia światowej konferencji młodzieży 
. pracującej w Warszawie.

O godz. 14 odbędzie się w hali cięż­
kiego przemysłu wielki wiec, który ma 
trwać ok. ^godziny. Przemawiać będzie 
prezes ZMP Janusz Zarzycki. Po wie­
cu będą występowały regionalne zespo­
ły młodzieżowe z tańcem i śpiewem. 
Jak zapowiadają organizatorzy, do Po­
znania przyjedzie 3 i pół tysiąca mło­
dzieży wiejskiej, która w pewnej czę­
ści weźmie udział w specjalnym przed­
stawieniu operowym. Jako nowość 
młodzież wiejska d>a przedstawienie 
„Wesela szamotulskiego” dla młodzie­
ży pracującej we fabrykach. (1)

brały udział zespoły „Służby Polsce” 
i ZMP. Równocześnie w jednej z hal 
MTP urządzona będzie wystawa, obra­
zująca wyniki pracy młodzieży. Przed­
stawione będą na planszach rezultaty 
trzydniówek ŚP, tzw. „przedkongreso­
wego czynu młodzieży”, oraz wyścigu 
pracy w mieście i na wsi. Poza tym 
na wystawie oglądać będzie można 
przedmioty, które są dziełem zespołów 
młodzieżowych jak: żaglówki, modele 
samolotów itp.

Poza tym odbędzie się także wysta­
wa, obrazująca osiągnięcia radzieckiej 

negat Ochmański za czyny zbrodnicze 
popełnione w czasie okupacji skazany 
został na dożywotnie więzienie i utratę 
praw obywatelskich na zawsze. (wj

Bogate zióza węglowe 
odkryto w Słowacji

BRATYSŁAWA (ZAP). Na tere­
nie Słowacji prowadzone są obecnie 
badania geologiczne, które doprowa­
dziły już do stwierdzenia położenia bo­
gatych pokładów węgla wysokiej ja­
kości. Eksploatacja tych pokładów wy­
wrze oczywiście duży wpływ na ogól­
ny rozwój gospodarczy Słowacji — 
możliwa będzie jednak dopiero po wy­
budowaniu odpowiedniej szosy i kolei, 
ponieważ przyszłe zagłębie węglowe 
leży w dość odległym miejscu. Stwier­
dzone już zapasy węgla oblicza się na 
przeszło 60 milionów ton, a głębokość 
pokładów waha się od 10-—250 m.

Hojwybitniejsi przedstawiciele Ukrainy 
na Wystawie Ziem Odzyskanych w Kijowie

przyjęciem ze strony gości ukraińskich, 
wśród których obecni byli wicepremier 
ZSRR Bazan, legendarny dowódca ukra­
ińskich oddziałów pairtyizamdkiiah wice­
przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR 
Kowpalk, znany poeta ł dramaturg Kor- 
niejcziuk, który podzielił się z obecny­
mi swoimi wrażeniami z pobytu na Kon­
gresie Intelektualistów we Wrocławiu, 
podkreślając wspaniałą siłę żywotną, 
energie i patriotyzm narodu polskiego.

Po obejrzeniu wystawy i filmów go­
ście byili podejmowani przez wicekon- 
sula polskiego Włońskiego.

MOSKWA (PAP). Celem zapozna­
nia społeczeństwa ukraińskiego ze zdo­
byczami narodu polskiego w dziedzi­
nie zagospodarowania Ziem Odzyska­
nych., konsulat generalny w Kijowie 
zorganizował wystawę poświęconą pol­
skim Ziemiom Zachodnim. Wystaiwa 
składa się ze zdjęć fotograficznych, 
makiet i wykresów i była połączona 
z pokazem filmów, przedstawiających 
oisiągnięcia nairodu polskiego na Zie­
miach Odzyskanych.

Wystawa oraz pokaz filmów polskich 
spotkały się z niezwykłym serdecznym

Surowe kary za nadużycia 
w prywatnym przemyśle włókienniczym

ŁÓDŹ (PAP). Delegatura Komisji 
Specjalnej w Łodzi wykryła nadużycia, 
popełnione przez członków zarządu ist­
niejącego w Łodzi Związku Zrzeszeń 
prywatnego przemysłu włókienniczego. 
Zarząd ten otrzymał w ciągu roku 1947, 
poza normalnymi przydziałami surow­
ca, przeznaczonymi do przeróbki przez 
poszczególne prywatne przedsiębiorstwa 
26 Łon surowca, z przeznaczeniem wy­
łącznie na cele eksportowe.

Zarząd Związku samowolnie, bez po­
rozumienia z Ministerstwem Przemysłu 
i Handlu wydał zezwolenie na sprzedaż 
wyprodukowanych z tego surowca to­
warów na rynku krajowym. Przedsię­
biorcy, którzy sprzedali towar na ryn­
ku krajcfwym, osiągnęli nadmierne zy­
ski w porównaniu z zyskami, jakie 
miałyby miejsce przy eksporcie towa­
ru. Kiedy nastąpiła interwencja komi­
sji specjalnej, spośród władz związku 
zrzeszeń prywatnego przemysłu włó­
kienniczego, zostali zatrzymani: prze­
wodniczący związku Piotr Nowacki, 
członkowie zarządu związku Stanisław 
Tajtelbaum, Marian Elsner i Bolesław 
Dobrzański oraz kierownik komisji eks-

portowej zarządu Jain Jakub Gottliieb, 
członkowie komisji: Witold Ro-szcze- 
weki i Henryk Chrzanowski oraz dyr. 
Marian Galicki.

W stosunku do winnych wymierzone 
zostały przez Komisję Specjalną nastę­
pujące kary: Piotr Nowacki został 
skierowany do obozu pracy na przeciąg 
15 miesięcy, z wymierzeniem kary grzy­
wny w wysokości 3 milionów złotych. 
Stanisław Tajtelbaium na przeciąg 12 
miesięcy i grzywnę w wysokości 2 mi­
lionów zł, Marian Elsner na przeciąg 
8 miesięcy i grzywnę w wysokości 3 
milionów zł, Witold Roszfczewski na 
przeciąg 6 miesięcy i grzywnę w wyso­
kości 2 milionów zł, Bolesław bobrzań­
ski i Henryk Chrzanowski na przeciąg 
6 miesięcy i grzywnę w wysokości je­
dnego miliona zł każdy, Marian Palidki 
na przeciąg 12 miesięcy oraz Jan Jakub 
Gottlieb na przeciąg 6 miesięcy i grzy­
wnę w wysokości pół miliona zł.

Przedsiębiorstwa, będące bezpośre- 
dnio, lub pośrednio własnością oskar- 

[żonych, przejęte zostały przez zarząd 
I państwowy.

Słofi w bańce oń mleka?
Opowiada o tym 39 numer „ŚWIERSZCZYKA" 

z dnia 26 września 171d
Kupicie go we wszystkich księgarniach i kioskach

Przed Wojskowym Sądem Rejono­
wym w Poznaniu na sesji wyjazdowej 
toczyła się sprawa Władysława Czer­
niawskiego, zam. w Zbąszyniu, ul. Byd­
goska 3, który w lokalu Związku Za­
wodowego Kolejarzy publicznie nawo­
ływał do czynów skierowanych prze­
ciwko jedności sojuszniczej ze Związ­
kiem Radzieckim. W wyniku przepro­
wadzonej rozprawy sąd skazał Czer- 
niewskiego na 4 lata więzienia z utra­
tą praw publicznych na 2 lata.

*
Na ławie oskarżonych Wojskowego 

Sądu Rejonowego na sesji wyjazdowej 
w Zielonej Górze, zasiedli 23-letni Be­
non Kowalski, 24-letni Ignacy Hrynko,

STEFAN BRZEZIŃSKI
wojewoda poznański

Ziemia czeka na ziarno
W dyskusji jaka wywiązała saę po 

zreferowaniu przez inż. Zausa planów 
gospodarczych Zarządu Miejskiego na 
rok 1949 — dr Taedling wyraził zastrze­
żecie co do sposobów przedkładania 
Rajdzie planów, wysuwając dezyderat, 
by w przyszłości Zarząd Miejski umo­
żliwił radnym zaznajomienie się z pla­
nem przed uchwaleniem budżetu. Na­
leży ponadto zwracać uwagę, by w bu­
dowie dróg uwzględniać hierarchię po­
trzeb. Niesłusznym jest bowiem, że kie­
dy robotnicy zamieszkali w Starołęce, 
brodzą po kostki w błocie w Szczepan­
kowie na terenie niezamieszkałym do­
tąd, buduje się nowe ulice.

Plany gospodarcze Zarządu Miejskie­
go na rok 1949 zostały jednogłośnie 
zatwierdzone, (hel)

Stoimy wobec zadania aktualnie naj­
ważniejszego, wobec rozpoczętej kam­
panii siewnej.

OJ tego, czy wykonamy to zadanie, 
czy terminowo i obszarowo wykonamy 
plan tegorocznej akcji siewnej, zależeć 
będzie, czy i w roku przyszłym star­
czy nam chleba dla wszystkich obywa­
teli Rzeczypospolitej. Korzystne wyniki 
tegorocznych zbiorów zapewniają nam 
samowystarczalność i pozwalają prze­
znaczyć pieniądze, zużywane dotych­
czas za przywóz z zagranicy brakujące­
go zboża na zakup potrzebnych dla rol­
nictwa środków produkcji, jak maszyn, 
inwentarzy i nawozów. Nie możemy je­
dnak spocząć na laurach, zadowoleni 
dotychczasowymi wynikami i nie dą­
żyć do dalszego postępu.

W tegorocznej akcji siewnej Mini­
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
pośpieszyło rolnikom z wydatną pomo­
cą.

W skali ogólnopaństwowej wyasyg­
nowano 1 miliard 450 milionów złotych 
kredytów na orkę, nawozy pomocnicze 
i nasiona kwalifikowane dostarczono 
około 450 tysięcy ton nawozów sztucz­
nych, czyli dwukrotnie więcej niż w 
tym samym sezonie roku ubiegłego, o- 
raz przeznaczono do siewu jesiennego 
30 tysięcy ton ozimych zbóż kwalifiko­
wanych, co stanowi wielką pomoc dla 
drobnych gospodarstw chłopskich, dla 
których według ostatniego zarządzenia 
obniżono nawet cenę za zboże orygi­
nalne do ceny zboża I odsiewu, tj. 110 
kg za 100 kg.

Tegoroczny zasiew zbóż, dzięki ostat­
niemu etapowi likwidacji odłogów, od­
będzie się na obszarze blisko 6 milio­
nów ha, a obszar pszenicy ozimej 
zwiększy się do 800 tysięcy ha, tak, 
że przyszłoroczne plony zwiększą się 
o 15°/o, by w ten sposób powiększyć 
dochód rolników w Polsce i gospodar­
ce narodowej zapewnić więcej zbóż 
chlebowych.

Wieś polska w zakresie tegorocznych 
siewów jesiennych jest więc „uzbrojo­
na", jak nigdy dotychczas. Do obowiąz­
ków gromadzkich, gminnych i powiato­
wych Komlsyj Siewnych należy prze­
de wszystkim zmobilizowanie wszelkich 
środków, by zakreślony plan bezwzglę­
dnie wykonać. Państwo nie szczędzi po­
mocy wsi w każdej postaci, ale sama 
pomoc Państwa nie wystarczy. Komisje 
Siewne pobudzać muszą ducha współ­
zawodnictwa pracy wśród mas wiej­
skich, aby szlachetna rywalizacja była 
bodźcem w pokonywaniu trudności.

Przeprowadzenie akcji siewnej wy­
maga zarówno od poszczególnego rol­
nika jak i od całego aparatu państwo­
wego i społecznego współdziałającego 
w jej wykonaniu krótkotrwałego lecz 
wzmożonego wysiłku. Wykonanie pla­
nu zasiewów polega nie tylko na obsia­
niu przewidzianej powierzchni, ale i na 
wykonaniu tej pracy dobrze i we właś­
ciwym terminie. Tymczasem zauważyć 
się daje zaniedbanie i ociąganie się w 
pracy, spowodowane przez różne bez­
sensowne, wszelkich podstaw pozba­
wione plotki odnoszące się do zamie­
rzeń państwowej polityki gospodarczo- 
społecznej na wsi.

Zagadnienie to postawił jasno p. nr 
nister Hilary Minc w swym niedawno 
ogłoszonym referacie. W żywotnym 
interesie narodu i wsi trzeba przejść 
od zacofanych do nowoczesnych metod 
gospodarowania i form produkcyjnych 
również w rolnictwie; trzeba korzystać 
z ogromnych możliwości, jakie stwarza 
stały rozwój postępu technicznego. 
Najwłaściwszą formą gospodarki wiej­
skiej jest ta, która pozwala na stoso­

aozoowszB(3intónS8 latszBiBwa ibMjbomi
jest i będzie surowo kereue

wanie nowoczesnych maszyn rolniczych, 
rejonów uprawnych jednolitych zbóż, 
racjonalną hodowlę zwierząt domowych 
itd., a w rezultacie daje szybki wzrost 
produkcji i stopy życiowej całej lud­
ności, przede wszystkim wiejskiej, jak 
o tym świadczą wyniki osiągnięte w 
krajach stosujących gospodarkę spół­
dzielczą. Wychodząc z założenia, że 
do powszechnego dobrobytu wiedzie je­
dynie droga postępu, który w rolnic­
twie polega na stosowaniu nowoczesnej 
zespołowej gospodarki — Rząd i wszy­
stkie czynniki odpowiedzialne za pań­
stwo zdają sobie jednak sprawę, że 
wprowadzanie nowych form produkcyj­
nych może nastąpić tylko stopniowo 
w pewnych określonych warunkach. 
Według miarodajnego oświadczenia 
min. Minca uspółdzielczenie wsi będzie 
się dokonywać:

a) na zasadach całkowitej dobrowol­
ności:

b) organizowanie gospodarzenia ze­
społowego na wsi może się doko­
nywać tylko na podstawie szeroko 
rozwiniętej mechanizacji rolnic­
twa. A to znowu wymaga wyso­
kiego rozwoju przemysłu dostar­
czającego maszyn rolniczych, któ­
rych w roku przyszłym i następ­
nych przemysł nasz będzie mógł 
dostarczyć zaledwie tyle, ile wy­
starczy na uspółdzielczenie mniej 
niż 1% gospodarstw;

c) przy wchodzeniu do spółdzielni 
produkcyjnych chłopi nie tracą 
prawa własności ziemi.

Sprawa jest tedy jasna, nie ma żad­
nych powodów do obaw, że rolnik nie 
będzie korzystał w pełni z owoców 
swej pracy. Nie należy dawać wiary 
fałszywym alarmom i plotkom, szerzo­
nym przez elementy wrogie Polsce Lu­
dowej, usiłujące jej szkodzić przez 
dywersję gospodarczą. Temu trzeba 
przeciwstawić się z całą stanowczością. 
Uczynią to właściwe czynniki pań­
stwowe i społeczne, uczynią to bez 
wątpienia również masy wiejskie, 
wśród których znalazło już swój głę­
boki odzew szczerze postawione zagad­
nienie walki z wyzyskiem, zacofaniem 
i nędzą przez rozwój doskonalszych 
form produkcyjnych. Należy jednak pa­
miętać, że rozwiązując zagadnienie od 
strony społecznej — pojęcia rolnika 
biednego, średniego czy bogatego nie 
można mierzyć zawsze posiadanymi 
przez nich hektarami. Szczególnie na 
Ziemi Lubuskiej nie można rolnika po­
siadającego nawet więcej niż 10 ha u- 
ważać za bogacza, gdyż na ogół sła­
be i piaszczyste tu ziemie i przy ob­
szarze nawet wyżej 10 ha, po zaspoko­
jeniu obowiązkowych świadczeń na 
rzecz Skarbu Państwa, ledwo właści­
ciela i jego rodzinę wyżywią i zapew­
nią znośny byt.

Aby warunki pracy i bytu najszer­
szych mas ludności wiejskiej i miej­
skiej były z każdym rokiem lepsze, 
aby miejsce przysłowiowej polskiej nę­
dzy zajął dobrobyt, aby w parze z nim 
szedł rozwój kultury, musimy wyko­
rzystać wszystkie możliwości produk­
cyjne, wytwarzać jak najwięcej. Wiel- 
kopolsce i Ziemi Lubuskiej przypadła 
w udziale przede wszystkim zaszczytna 
rola spichlerza Polski. Wierzę, że pa­
triotyczna, pracowita wieś wielkopolska 
i lubuska uczyni wszystko, co w jej mo­
cy, aby ziemia, którą uprawia, dała w 
przyszłym roku jeszcze bogatsze piony. 
Niechaj więc ruszą w pole traktory, 
pługi i siewniki. Ziemia czeka na ziar­
no, na nowy siew.

Stefan Brzeziński

23-letni Władysław Górka oraz 18-letni 
Wojciech Górnicki, wszyscy zam. w 
Zielonej Górze, oskarżeni o rozpow­
szechnianie fałszywych wiadomości o- 
raz piosenek o treści wrogiej państwu 
polskiemu. Sąd po naradzie skazał 
Kowalskiego na 5 lat więzienia z utra­
tą praw publicznych na 3 lata, Hrynkę 
na 2 lata więzienia z utratą praw na 
2 lata, oraz Górkę i Górnickiego rów­
nież na 2 lata więzienia z tym, że na 
podstawie amnestii darowano im karę 
pozbawienia wolności, (lc)

Trawienie =
regulują zioła „Cholekinaza" Nr 1, 2 1 3 T
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do odpo- 
zagonów 
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W warzywniku: Zwolna 
przygotować nasz warzywnik 
czynku zimowego. Trzeba z 
posprzątać jarzyny, oczyścić 
wać je na dworze lub w piwnicy —
zależnie od ilości warzyw i miejsca, 
jakie mamy do dyspozycji. Nie należy 
się jednak z tym zbytnio spieszyć, gdyż 
dopiero bezpośrednio przed samym doj­
rzeniem roślina cały zapas zbieranego 
przez lato materiału przekazuje tym1 
swoim częściom, które służyć mają do 
przechowania siły żywotnej.

Warzywa dojrzałe lepiej się przecho­
wują. Ńa ogół te jarzyny, które prze­
chowujemy na zimę, małych jesiennych 
przymrozków się nie boją. Warzywa 
korzeniowe jak buraczki, pietruszka, 
marchew itp. najlepiej sprzątać dopie­
ro w początkach drugiej połowy paź 
dziernika. Kapustę — po pierwszym 
przymrozku, gdyż należy ona do roślin, 
które dla dobrego rozwoju potrzebują 
'dużo wilgoci nie tylko w glebie, ale i 
w powietrzu (jesienne mgły).

Wszystkie warzywa, przeznaczone na 
dłuższe przechowani, powinny być 
zbierane w dni suche i pogodne, gdy 
rosa obeschnie. Jarzyny muszą być po­
sortowane. Nadgniłe, skaleczone lub 
niedokształcone przeznaczamy na na­
tychmiastowe użycie lub na karmę dla 
inwentarza.

kiem rzędy co 25 cm i w rzędach sa­
dzić co 5—7 cm kłącza, przykrywając 
na parę centymetrów ziemią. Z wierz­
chu potrząsnąć lekko na zimę nawozem 
słomiastym, który zabezpiecza od chło­
du. Z wiosną ukażą się kiełki, a w 
maju pierwsze, nieliczne jeszcze kwia­
ty. Dopiero w następnym roku kwit­
nienie będzie obfite, a kwiaty dorodne

Wykopać należy z ziemi rośliny wie­
loletnie, które marzną w naszych wa­
runkach jak begonie bulwiaste, cebul­
ki mieczyków, tulipanów, dalii i prze­
chować je w piwnicy.

Czas już przycinać zbyt wybujałe 
krzewy ozdobne, wyschnięte zastąpić 
nowymi. Zbierać też opadające liście, 
którymi będzie można okryć róże i in­
ne delikatne rośliny. Po raz ostatni 
przed zimą skosić trawniki, kończyć 
wysadzanie cebulek roślin kwiatowych 
(tulipany, hiacynty, narcyzy, krokusy, 
anemony, jaskry). (dwb)

Chcąc założyć sad, musimy przedtym zastanowić się, jaki ma mieć charakter, 
czy handlowy, czy handiowo-amatorski, amatorski, przemysłowy, mateczny, czy 
też doświadczalny. Na sad handlowy i przemysłowy ziemie wielkopolskie prze­
ważnie się nie nadają. Na sad mateczny może sobie pozwolić specjalista sadow­
nik. Sady doświadczalne znajdować się powinny przy średnich i wyższych szko­
łach ogrodniczych lub w majątkach Pańs twowego Instytutu Gospodarstwa Wiej­
skiego i przy Uniwersytecie.

Dla drobnego 1 średniego rolnika czy nawet właściciela ogródka działkowego 
najodpowiedniejszy jest sad amatorski lub handiowo-amatorski. Różnica pomię­
dzy tymi sadami wi w tym, że owoce z pierwszego są przeznaczone wyłącznie 
na własny użytek, z drugiego zaś na sprzedaż przy dużej różnorodności od­
mian hodowanych z amatorstwa.

Warunki wielkopolskie nie sprzyjają 
rozwojowi sadownictwa. Dwie ciężkie 
zimy w r. 1928/9 i 1939z40 przerzedziły 
nasze sady, a zarazem nauczyły nas, ja­
kie drzewa należy sadzić. Trzeba pamię­
tać, że województwo nasze leży w obrę­
bie klimatu przymorskiego. Nasza zima 
ma nieraz kilka odwilży, wiosną zaś na­
stępują szybkie zmiany ciepłoty od 
mroźnych poranków do bardzo ciepłych 
południ. Wszystko to stwarza warunki 
niedobre. Jeśli chodzi o glebę, także sy­
tuacja jest podobna. Mamy albo pia­
szczyste grunty, to mocne szczerki, czy 
bielice, to ciężkie gliny. Często tereny 
są podmokłe, zimne i ciężkie. I jeszcze 
jedno. .Dotychczas sadownictwo było u 
nas zaniedbane. Nie potrafiliśmy wy­
hodować odpornych odmian. Wszystkie 
szlachetniejsze odmiany skazane są

wcześniej czy później na wymarznięcie. 
Z jabłonek jedyna antonówka stawia 
czoło, wiatrom, mrozom i złej glebie.

Nie świadczy to jednak o tym, by za­
niechać uprawy drzew owocowych.

mi i polewamy wodą. Po kilku dniach 
wysadzamy je, przycinając koronę, a 
pień oblepiając błotem lub owijając 
rzmatą, co powoduje mniejsze parowa­
nie.

Ziemia pod drzewka winna być uprze­
dnio dobrze uprawiona. Najlepszym 
przedpłonem są ziemniaki. Dobrze uprze­
dnio zaorać ziemię do 40 cm głębokości.

musi być nawieziona i przekopana
W początkach października trzeba 

posiać marchew i pietruszkę. Będziemy 
mieć przez to wcześniej 
wa.

Z;emię spod inspektów 
w niską pryzmę, ażeby 
prz emarznięcie i tym samym poprawić] 
jej strukturę.

Nawóz przetrawiony spod inspektów 
użyjemy do zasilenia kwietników i ra­
bat kwiatowych, gdyż świeży jest nie­
odpowiedni do zasilania kwiatów.

W kwietniku: Obecnie jest najlep­
sza pora przesadzania konwalii, gdy są 
zbyt silnie zagęszczone. Wykopuje się 
konwalie i dzieli jej podziemne rozłogi 
tak, aby każdy miał wyraźny jeden lub 
parę kiełków.

Na nowozakładanych rabatach zie­
mię trzeba spulchnić, zrobić znaczni-

młode warzy-

trzeba złożyć 
umożliwić jej

Kaktusy mają różne kształty. Jedne 
są rozgałęzione, inne maczugowate, lub 
kuliste. Wszystkie mają prawie z regu­
ły zredukowane liście, a zamiast tych 
uzbrojone są w kolce. Stąd też nazwa 
ich „kaktus" z greckiego — roślina kol­
czasta.

Redukcja liści nastąpiła z czasem. Na­
rażone ustawicznie na nieprzyjazne wa­
runki klimatyczne musiały się zmienić 

w walce o byt. Kwiaty ich są wspania­
łe chociaż krótkotrwałe i dla tych kwia­
tów a także dla oryginalności ich form 
hoduje się je w mieszkaniach.

Dawniej wierzono, że kaktusy przy­
noszą szczęście. Toteż w każdym nie­
omal mieszkaniu znalazły się te prze­
dziwne rośliny. Wojna i tutaj wywołała 

zniszczenie. Tak niegdyś rozpowszech-

Nowe sposoby walki
ze stonką ziemniaczaną

Instytut Gospodarstwa Wiejskiego natra­
fił w wyniku badań stonki ziemniaczanej 
na grzybek; żyjący na stonce jako paso­
żyt. W związku z tym poza stosowaną do­
tychczas metodą zwalczanie stonki środ­
kami chemicznymi rozpoczęto obecnie sto­
sowanie metody biologicznej, polegającej

Od dzik ej
do marchwi uprawnej

Przed stu laty francuski botanik 
Vilmorain postanowił zbadać, skąd się 
wzięły uprawiane przez ludzi rośliny. 
W tym celu zasiał dziką marchew na 
grzędzie dobrze uprawionej. Nowa 
marchew już różniła się wyglądem ko­
rzenia od dziko rosnącej. Znowu na­
siona tej marchwi Vilmorain wysiał 
w czerwcu następnego roku. Nowa ro­
ślina nie zdążyła zakwitnąć, tylko w 
korzeniach już grubszych zgromadziła 
zapasy odżywcze. Po dojrzeniu jej i 
wysianiu jej nasion wyrosła marchew 
o jeszcze grubszych korzeniach. Wy­
siewając tak dalej nasiona tylko tych 
marchwi, które miały najgrubsze ko­
rzenie — uzyskał wreszcie marchew 
niczym nie różniącą się od obecnie 
nnrawiane*'

Tą drogą uczony Francuz udowod­
nił, że rośliny uprawiane mają swoich

Owszem, trzeba
Przed kupnem jednak drzewek należy 

zwrócić się o poradę do starych do­
świadczonych sadowników i korzystać 
z ich uwag.

Ale przejdźmy do bliższego omówie­
nia sadzenia drzew owocowych. Pod sad 
przeznaczamy przeważnie teren przy 
gospodarstwie. Pierwszą rzeczą powinno 
być zbadanie, na jakiej głębokości znaj-, 
duje się woda podskórna. Jeśli jest na 
głębokości 70—80 cm — będziemy sa­
dzić śliwy, 100—130 em — jabłonie (bez 
korzenia palowego), 120—140 cm — bę­
dziemy sadzić wiśnie, gdy woda pod­
skórna jest niżej niż 150 cm możemy 
zasadzić grusze, czereśnie, a także mo­
rele. Czereśnie wymagają gleby lżejszej 
niż grusze. Orzechy włoskie udadzą się 
tam, gdzie woda podskórna znajduje się 
poniżej 2 m.

dół za głęboki

dół właściwy

na zwalczaniu stonki przy pomocy wspom- .pobratymców i przodków wśród dziko 
nianego grzybka. (j) rosnących roślin.

Sny o złotym jajku
Pani Nowakowa nie ma humoru od wie­

lu dni. Znowu jajka podrożały. Były po 11 
zł, a już cena sięga 18 zł za sztukę. Jak 
tu jej wykombinować budżet domowy? 
Trzech mężczyzn codziennie wyrusza do 
pracy. Mąż — do warsztatów tramwajo­
wych przy ul. Gajowej, syn Władek — na 
kolej, a Henio — do budowy domu. Trzem 
więc musi przygotować śniadania, obiady, 
1 kolacje. Mięso nieraz się sprzykrzy. A 
na domiar złego spekulanci utrudniają do­
stawę tego produktu do miasta. Jajka zaw­
sze są posilne, zdrowe i w zakupie były 
dotąd tanie. A tego roku — jak na złość!

Rozżalona zasypia. Sni jej się spółdziel­
czy sklep, w którym kupuje mendel jaj. 
Są świeże i ładne. Płaci nie dużo.

— Wic pani, otrzymaliśmy świeżusieńki 
transport z Witkowa! .

— Z Witkowa? — dziwi się p. Nowmko- 
wa. Toć tam jej brat Franek gospodarzy na 
działce pnrcełacyjnej! A pisał, że zaprowa­
dza hodowlę kur na większą skalę! Ale i 
nie tylko on — a cała wieś!

*

— W dniu 30 czerwca tego roku mieliś­
my 53 milf. kur — wykłada profesor w Li­
ceum Spółdzielczym. Znoszą one rocznie 
około 2 miliardów jaj, wartości 20 miliar­
dów złotych. Ale moglibyśmy mieć więcej 
dochodu, gdybyśmy rozszerzyli chów kur, 
a przede wszystkim zwrócili uwagę na ho­
dowlę rasowych. Brak zainteresowania się 
tą gałęzią rolnictwa, nieznajomość metod 
zapobiegania różnym chorobom — sprawia­
ją, że nie osiągamy tego, co moglibyśmy. 
Miasto zaś czeka na ten wysoce wartościo­
wy produkt. Czekają na niego okręgi prze­
mysłowe i kopalniane. Zagranica chętnie 
kupiłaby nasze jajka, dając nam za to in­
ne potrzebne surowce i towary. Zbyt wew­
nętrzny i zagraniczny oraz uczciwą cenę 
zapewnia Spółdzielnia Mleczarsko-Jajczai- 
ska...

Młody licealista wraca z wykładu do do­
mu. Po odrobieniu lekcji zasypia. Oczyma 
śpiącymi widzi toczące się jajka z zagro­
dy wiejskiej do miast, do okręgów prze­
miałowych, i dalekich krajów. Do kraju 
zaś toczą się złote jajka — dewizy, towary,

maszyny. Mimo woli uśmiecha się. Jajka 
przecież bogacą polską wieś.

*

Stach Łagoda nie może zasnąć. Martwi 
się, bo żona suszy mu głowę kupnem no­
wego kredensu. Ćhce aby u niej na wsi 
było mieszkanie takie samo jak w mieście. 
Ale skąd wziąć pieniądze? Świnie — za 
młode. Krowę sprzedać? Krów ma za mało. 
Zboże — jeszcze nie wymłócóne. Zresztą — 
myśli — w gospodarstwie powlplen być 
stały, chociaż mały dochód na drobne wy­
datki.

i

Większych sum nie musiałby na­
ruszać 1 mógłby je przeznaczyć na 
tego kredensu...

W oknie już świta. Po podwórku 
ruje osowiała kurka 1 jeden kogut, 
złotawo-ciemny śpiewak rozkłada 
i: —

— ku-ku-rykuuu! — Mimo że zatrzepotał 
skrzydłami, gospodarz go nie słyszał. Może 
usłyszy go dzisiaj..

kupno

space-
Nagle 
pióra

Rolnicy ołrzymaja 

nowe odmiany nawozów
Dzięki pracom przeprowadzanym w Pań­

stwowym Instytucie Gospodarstwa Wiej­
skiego w Puławach oddano do użytku rol­
ników nowe odmiany nawozów. Są nimi 
bor, szczególnie skuteczny dla zwalczenia 
zgorzeli liści na burakach cukrowych i 
mangan, stanowiący dobre zasilenie gleby 
wapiennej.

Przy nawozach fosforowych w przyszłoś­
ci stosować się będzie na glebach piasz­
czystych system rzędowy lub gniazdowy 
(wypraktykowany w Związku Radzieckim). 
Polega on na umieszczaniu nawozu kilka 
lub kilkanaście centymetrów pod po­
wierzchnią gleby. (j)

Czy jajka są świeże?
We wszystkich spółdzielniach sprzedaży 

jaj wprowadza się obecnie aparaty, pozwa­
lające na szybkie prześwietlenie jaj na 
miejscu. W ten sposób odbiorca będzie, 
pewny ich świeżości. (j)

dobrze ustawione 
drzewko

Doły kopiemy
szerokie i niegłębokie — głębiej na 
glebach piaszczystych. Korzenie bo­

wiem powinny 
mieć swobodę roz- 
rostu. Utrudniają 
to głębsze war­
stwy nieprzepu­
szczalne. Pierw­
szy wbijamy pal 
z miękkiego, su­
chego sosnowego 
drzewa, namoczo­
nego w roztworze 
sinego kamienia. 
Dobrze jest, gdy 
dolny koniec jest 

nasmołowany.
Sam dół powinien 
być tak szeroki

i głęboki z kopczykiem w środku 
aby korzenie mogły się ropostrzec i 
pomieścić. Drzew­
ko ustawiamy o- 
bok palika z pół- 
nocnej strony. Le­
piej jest, gdy ko­
rzenie przed za­
sadzeniem zamo­
czymy w papce z

W szkółce (jakość i gatunek drzew-i gliny i wody, aby 
ka powinna być gwarantowana) kupu-! wcześniej rozpo- 
jemy kilka odmian takich, aby wzaje-:częły pracę. Po 
—----- ,-------------------- ---- •--- ustawieniu drzew­

ka zasypujemy do­
łek ziemią, którą 
należy ubić. Nie 
wolno zaraz
drzewka podlewać 
dawać nawozu, 
sposób spalić włośniki na korzeniach i 
zahamować wzrost.

Sadząc drzewka
psmięklmy © odpowiednich 

odległościach
Jeśli mamy drzewa normalne, wyso­

kopienne, jabłonie i grusze sadzimy w 
odległości 10—12 m, czereśnie 8—10 m, 

i wiśnie i węgierki 5—6 m, śliwy 6—7 m, 
: a orzechy od 16—18 m. Drzewa półpien- 
. ne powinny mieć taką samą odległość, 
i W wypadku gdy sadzimy niskopienne 

grusze na pigwie (grusza na dziku'8—10 
m) i jabłonie na słodce (na rajskiej od 
3—4 m), dajemy odległość o połowę 
mniejszą od drzew wysokopiennych. Od 
granicy należy sadzić drzewka w odle­
głości najmniej 2 m.

Jeśli sad jest wystawiony na zimno 
wiatry, należy zawczasu pomyśleć o do­
brej zasłonie. Nadają się do tego świer­
ki, sadzone w dwa lub więcej rzędów 
Można także skorzystać z modrzewi, 
tuji lub topoli włoskich, które doskona­
le zasłaniają od wiatrów. Te ostatnie 
jednak wyjałowiają ziemię.

mnie się zapylały. Mało bowiem jest 
drzew owocowych, które same się za­
pylają. Natomiast większość potrzebuje 
do zapylania innych odmian, kwitną­
cych w tym samym czasie. Z jabłoni 
najlepsza jest antonówka, gdyż sama się 
zapyla.

: gnojówką, ani nie 
gdyż można w ten

Frzy kypnśe drzewek 
trzeba uważać, aby nie były nadmar- 
źnięte. Takie drzewko łatwo poznać, 
gdyż przy zegnięciu pęka. Jabłoń zdro­
wa powinna mieć koronę z 5 pędów, 
grusza z 6. Szczególną uwagę należy 
zwrócić na korzenie. Im one są więcej 
rozgałęzione, tym pewniej się przyjmą. 
Wszelkie uszkodzenia, narośla wielkości 
grochu lub orzecha laskowego ostrzec 
powinny przed kupnem takich drzewek. 
Na rany po usunięciu pędów bocżnych 
nie zwracamy uwagi.

W czasie transportu 
niespodziewany mróz 

■może chwycić drzewka. Jeśli z powodu 
słabego opakowania przemarzły (wi­
doczne na opakowaniu), całą przesyłkę 
nieodpakowaną trzymamy w cieple 
1—2° C przez tydzień, a dopiero potem, 
o ile dopisze pogoda, sadzimy. Jeśli 
drzewka są zasuszonej kora pomar­
szczona) końce korzeni skracamy i sta­
wiamy drzewko do wody na pół lub je­
den dzień, albo całe zakopujemy w zie-

od- 
do 
ro-

nione kaktusy błąkają się w niektórych 
mieszkaniach, często rozpaczliwie za­
niedbane. Pomyślmy o ich ojczyźnie, w 
której wyrosły, a zrozumiemy potrzeby 
ich hodowli.

Na piaszczystych wilgotnych wybrze­
żach morskich, w tropikalnych lasach 
lub nizinach, w próchnicznych glebach, 

to na drzewach, na omszałych skalach, 
jako pół pasożyty, lub w piaszczystych 
kamienistych, często zupełnie nieuro­
dzajnych glebach, wszędzie można spot­
kać kaktusy. Większość kaktusów ro­
śnie na wolnych suchych stepach pod­
zwrotnikowych, gdzie okres deszczowy 
jest okresem wegetacyjnym 1 częściowo 
okresem kwitnienia. Gdy następuje o- 
kres suszy, żywotność ich maleje. Kur­
czą się i w ten sposób wytrzymują u- 
palne promienie słoneczne. Niektóre 
z nich przeżywają okresy zbliżone do 
naszego klimatu, inne narażone są na 
upalne, skwarne lata, inne znów na mro­
źne zimy z śnieżnymi opadami.

Przez hodowlę straciły nieco na 
porności, a mimo wszystko należą 
najodporniejszych roślin. Mało jest 
ślin, które by im dorównały.

Najlepiej i najnaturalniej rozmnaża 
się kaktusy z nasion. Siewki są zdrow­
sze i wykazują szybszy wzrost. Ponie­
waż jednak zdobycie nasion' sprawia 
duże trudności, uciekamy się do spo­
sobu rozmnażania przy pomocy drogi 
wegetatywnej. Rozmnażanie z sadzonek 
jest różnorodne. Sadzonką może być 
pęd kaktusa maczugowatego lub kuli­
stego, który się samorzutnie zakorzenia, 
może być odcięty pęd lub też część ło­
dygi. Pęd odcięty należy w ciągu 10’4 
dni na powietrzu przesuszyć, po • zym 
umieszcza się sadzonkę na powierzchni, 
poprzednio wysypanej węglem drzew­
nym. . Temperatura winna wynosić do 
ukorzenienia się sadzonki ’ 25—35° ,C. 
a doniczkę należy przykryć szkłem. Do 
czasu ukorzenienia się kaktusa zwilżać 
ziemię bardzo umiarkowanie.

Kaktusy wymagają ziemi dobrze 
przerobionej od 2—4-letniej, w skład 
której wchodzą: piaszczysta glina, zie­
mia inspektowa, ziemia kompostowa 
z krowieńca i gruby przemyty piasek. 
Poza tym doda je się sproszkowanego 
węgla drzewnego w małych ilościach.

Doniczki należy stosować niezbyt 
wielkie, o cienkich ścianach, raczej 
szerokich- jak wysokich.

Najlepiej ustawić kaktusy od strony 
południowej' lub południowo-wschod­
niej. Kaktusom szczególnie w okre­
sach zimowych i wiosennych dostarcza 
się jak najwięcej słońca. Gdy tempe­
ratura przekracza 35° C należy kaktusy 
cieniować. Gdy dysponujemy ogrodem 
lub balkonem należy je stopniowo 
przyzwyczajać, zahartowywać i wysta­
wiać w połowie maja na zewnątrz.

Gdy jesienią nocna temperatura spa­
da do 8—10° C należy kaktusy prze­
nieść do wnętrza najlepiej do jasnych 
pomieszczeń od 8—12° C.

Wiosną po przesadzeniu należy kak­
tusy bardzo ostrożnie podlewać. Tylko 
gdy ciepło jest a ziemia sucha, należy 
je podlać. Gdy wykazują wzrost, wte­
dy znoszą więcej wody. Najlepiej je 
wieczorem wodą o pokojowej tempe­
raturze podlewać ostrożnie, żeby woda 
nie zwilżyła rośliny. Wiosną i zimą 
przy chłodnym powietrzu podlewać le­
piej rano i w minimalnych ilościach.

Młode kaktusy do lat 3—4 przesadza 
się co roku w świeżą ziemię natomiast 
starsze rośliny co 2 względnie 3 lata. 
Roślinom starszym dajemy nieco cięż­
szą ziemię, niż roślinom młodszym. 
Przesadzać wiosną, przed rozpoczęciem 
wegetacji a więc od marca do maja. 
Do przesadzania niektórych kaktusów 
używać rękawicy, celem uniknięcia u- 
kłuć i uszkodzenia pięknych kolców.

Okres życia kaktusów jest bardzo 
długi. Przy należytej opiece może prze­
żyć nawet kilka pokoleń ludzkich. Na 
stanowiskach naturalnych w swej oj­
czyźnie, osiągają niekiedy wiek do 2 
tysięcy lat.

Maria Witkowska

J. H.

Dowodem naszej pamięci po zmarłych najbliższych i drogich nam osób 
jest staranne utrzymanie grobu. Z tymi, którzy odeszli, nie zamienimy już 
żadnyth ciepłych słów. Możemy tylko na ich mogiłach zasadzić kwiaty i 
upiększające je swoimi liśćmi — rośliny.

Jesień jest okresem smutku. Złociste liście opadną z drzew. Zbliży się 
niedługo listopad — miesiąc poświęcony tym, którzy odeszli tam, skąd się 
nie wraca. Już teraz należy pomyśleć o upiększeniu mogił.
Przy ozdabianiu grobu — dwa mo­

menty musimy wziąć pod uwagę: 
zieleń i kwiaty. Boki mogiły, o ile nie 
mają stałego kamiennego obramowa­
nia, najlepiej jest utrwalić przez odar- 
niowanie lub przez obsadzenie blusz­
czem, rozchodnikiem itp. Bluszcz np. 
jest w tym wypadku bardzo dekora­
cyjny i niewiele wymaga pielęgnacji. 
Zimuje bez okrycia, nie tracąc liści. 
Są odmiany wielko- i drobnolistne.

Jeśli na grobie znajduje się tablica, 
musimy pomyśleć o ozdobieniu grobu 
kwiatami niskimi, aby nie przesłania­
ły napisu na tablicy.

Bardzo wskazane jest też, aby de­
korację kwietną sąsiednich grobów 
na cmentarzu brać pod uwagę. Będzie 
wtedy miła i ładna harmonia kolorów.

Do ozdobienia grobów stosować mo­
żemy: byliny, < kwiaty jednoroczne, 
2-letnie lub cebulkowe.

Spośród bylin wybieramy do sadze­
nia rośliny niskie, które układać mo­
żemy dywanowo, obficie kwitnące lub 
z ozdobnymi liśćmi. Wybór tu duży. 
Omówimy kilka najładniejszych. Pło­
myki skalne (Phlox setacea^ i nivalis) 
— mają dużo odmian i gatunków. Po­
zostawione przez kilka lat na grobie, 
rozrosną się i będą bogato kwitnąć, 
okrywając się mnóstwem drobnych ró­
żowych, białych lub niebieskich kwiat­
ków. Dzwonki skalne (Campanulla car- 
catica i isophylla) — kwitną bogato 
w drugim roku pa wysiewie. Fiołek 
rogaty (Viola cornuta), pierwiosnki 
(Primula Juliae 1 Helenae), gęsiówka 
(Arabis alp. fl. pl.) o białych drobnych 
kwiatkach, podobnych do lewkonii — ,

■ to najwdzięczniejsze z roślin ozdob- 
: nych na groby. Jeśli chodzi o jesień, 

z bylin najpopularniejszych są chry­
zantemy drobnokwiatowe i astry (naj­
właściwsze są odmiany niskie).

Jednoroczne kwiaty dają możność 
częstej zmiany. W każdej porze roku 
możemy mieć inną dekorację grobu, 
łącząc rośliny efektownie. Jeśli cho­
dzi o jesień, to specjalnie godny pole­
cenia jest popielnik (Cineraria) — ro­
ślina o barwnych kwiatach, zebranych 
w wielkie baldachy. Na groby nada ja 
się szczególnie odmiany karłowate o 
bardzo zwięzłym, niskim wzroście.

Popielnik szczególnie — ale i inne 
rośliny ozdobne na mogiłach wymaga­
ją zasilenia ziemi nawozami. W ty i 
celu posypujemy na jesień lub w ża­
rnie od listopada do marca, przestrzeń 
pod kwiaty kainitem w ilości 50 g 
na 1 m kw. lub w kwietniu solą po­
tasową (25 g na 1 m kw.). W czasie 
wzrostu rośliny można zasilać saletrą 
i suchym fosfatem Jeśli to jest moż­
liwe, dobrze iest mieisce pod kwiaty 
wypełnić na głębokość 15—20 cm kom­
postem lub ziemią kompostową.

Dołowanie kwiatów (chryzantemy 
itp.) na grobie w ziemi z doniczkami 
źle wpływa na wzrost roślin.

Najwłaściwiej jest mogiłę dekoracji 
kwiatowej traktować jako mały klomb. 
A więc — łączyć gatunki dobrane Wy­
sokością i okresem kwitnienia, zesta­
wiać je prostym w geometrycznym 
rysunku i jako urozmaicenie wprowa­
dzić ewentualnie jakiś krzew pirami­
dalny. (dwb)
Nr 265 STRONA 3 AB
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W. Rohowski i Ska
Poznań, Mielżyńskiego 18 — Telefon 43-25

I]
1

główna wygrana 
I. klasy 54 Loterii

podła na nr 37259
w znanej KolekturzePRZYBYSZ POZNAN, Mielżyńskiego 14

^Ceraty 

Linoleum 
Plusze

Chodniki — Dywany 
famo ■; upisz w specjalnym 
magazynie maferiałow 

meblow. i dekoracyjnych 
FR. PERTEK

POZNAN
Kraszewskiego 17

Tel. 519-67 9a-173

Maszyny
Artykuły 
Meble biurowe
Warsztat naprawy

RA OKRES SEZONU
do 31 grudnia br.

przeniosłam skład futer
pod firmą FUTRO"

na uf. sw. ^as^cin 29

I
 FUTRA i BŁAMY po cenach 
przystępnych dla wszystkich

| Artykirfy męskie|

| Poznan, 27 Grudnia 7 |
n Telefon 20*56 P7586 J

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje najstarsza Fachowa Firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań

Ogrodowa II
Tel.98-53-Rokzol. 19h 
Nagrodzona ca PWK
P6789

SZTANDARYb
PARAMENTA KOŚCIELNE ||

wykonuje fachowo • solidnie firma
IRENA SZAŁOWA g

O Poznań — Telefon 12-54
ul. Ratajczaka Ha i Skarbowa 23

■ 
M 
B

■ ■łiasaaaaaBBnaBaanviRaaBaa>0«Knanaav«waaa8Baaaaiiaaaaaaaaana

/Va siewnąl
CERE AN — sucha zaorawa do zboża 
„H©g?K/T“ — środek chroniący siewy przed 

wszelkiego rodzaju ptactwem, 
9a-l95 jalę wrony i f. d.
oraz wszelkie środki do och.ony roślin i łąoienia szkodników 

p o i e c a

MKfa<fifxfau/
POZNAN, ul. Półwiejska 39 — felefon 19 63

Odbiorniki radiowe
uszkodzone, lampy radiowe wszelkich 

typów kupi zaraz p?562
JOOO" - Poznań

Stary Rynek 23

! Wytwfinia Lalek w Poznaniu I
| tw AAarrln 13

>
św. Marcin 13

poleca nowej produkcji lalki nietłukące się, 
ubierane na życzenia klienta.

Przyjmujemy zamówienia za zaliczeniem z do­
stawą na miejsce. Termin zamówień do 15. 10. 
br. Późniejsze zamówienia przyjmuje się bez 
zobowiązania. Za towar gwarantujemy, ceny 

kalkulujemy najniższe. 9a-243

rz1
Maszyny biurowe
Kupno S;praEi»cta*

a
9 al"6

5

j j „STOMIL" S. A. W POZNANIU
4 I pod Zarządem Państw.
4 > ul. Marcinkowskiego 22
< I poszukuje natychmiast na kierownicze
< ► stanowisko:

księgowego-bilansistę
| ! ze znajomością nowoczesnej techniki buchal-
4 » teryjnej, bankowej iksięgowości przemysłowej, 
a oraz

| monterów-elektryków
j [ Reflektuje się tylko na pracowników zamiesz- 
’ ' kałych w Poznaniu wzgl. w najbliższej okolicy 
■ ’ z powodu braku mieszkań służbowych. Podania 

wraz z życiorysem należy kierować 
do Dyrekcji Fabryki 9b-534

< >
< >

Szkło okienne, wystawowe, kryształowe, garn­
ki kamienne, lampy naftowe, kałamarze, gum­
ki do słoi, porcelanę, fajans i wyroby szklane 

poleca w każdej ilości

Pomsta Mooia M 

Poznań, ulica Magazynowa la 
Ozdoby choinkowe po najniższych cenach już 
nadeszły. p75OO

Fabryha CuKrtiui CzelMy l Hlmmoiady
„Krysztalik"

B. Szydłowski 9fa-47’
Krotoszyn ulica Polna nr 3 — Telefon nr 164

Najlepiej ubiera się 

w zakładzie 
krawieckim 

W.Miśkiewicz
Krotoszyn, ul. Koź­
mińska 58. Tel 254. 

9b-473

Perfumy - Kosmetykę
Arf. malarskie,fotograficzne Igosp. domowego 

Zielona Drogeria 
KAZIMIERZ BAJERLEIN 9b-482

Krotoszyn, ulica Zdunowska 6 - Telefon 169

STRONA 4
I
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PIEHŚGIEniE Iłohouie S!B3RZniE TŁOKI 1 
surowe i obrobione do wszelkich marek 
samochodów, motocykli i silników stałych

WIELKI ASORTYMENT! SZYBKA DOSTAWA!
BIURO TECHNICZNO-SAMOCHODOWE

hż. 6USTBW ROTHERT

B■
B■■

Wózki —duży wybór 
Zabawki — Rowerki 
Łóżka — Łóżeczka 
Sprzęt kuchenny 

korzysłnie po’eca

«. KM Witz i Ska
POZNAN

Stary Rynek nr 39
(przy Wielkiej)

Tel. 39-09 p6993

MASZYNY BIUROWE 
kasy rejestracyjne, powielacze 

kupno — sprzedaż
Przeróbka na układ polski oraz 

wszelkie naprawy
Centrala Maszyn i Przyborów Biurowych

Cz. 9-133
Poznań, św. Marcin 32 — Telefon 88-19

Wieczne pióra
Księgi hundSowe
Artykuły biurowe, przybory szkolne 

poleca po najniższych cenach 9a-l74

Skład Papieru
Poznań, Szkolna 10 WCMB felefon 25-47

Wykonujemy wszelkie dostawy dla biur i urzędów

Aksamitną, gładką cerę 1 świeży wygląd zapewnia

KREM MATOWY i PUDER
„KWIAT BIAŁEJ RÓ2Y“
LABORATORIUM KOSMETYCZNE A.KUBICZEK
Warszawa, Zwycięzców 3 (Saska Kępa) tel. 10-56-17
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 9b-425 ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

OBUUliE OOTSPEDYCZIIE
wykonują 

|BRACIA JAROCCY 
^Poznań. Matejki 11 — telefon 74-64

Do truteń
okucia, papier krep., 
pantofle. szarfy do 
wieńców — poleca 
K. NOWAK, Poznań, 

Kraszewskiego 12, 
parter lewo 

tramwaj: 2, 7, 8, 10.
Mb 512

Księgowy biiansista
rutynowany, księgo­
wość amerykańska, i 
przebitkowa, znajo­
mość języków obcych, 
zmieni posadę. Oferty 
Głos Wielkp. nr 21746.

Konfekcję
męską i damską 

poleca 9b-326 
nowoutworzona firma 

PE-PEUr
w
Łódź, ul. Nawrotu

Duży wybór 
kapeluszy tasM 

HiĘskidi i di ethiych. 
oraz beretów szkol­
nych, po cenach hur­
towych, poleca praco­
wnia: Edwarda Myśli- 
borska i Ska, Łódź, 
Śródmiejska 19. 9b-529

Wody lecznicze i produkty uzdrowiskowe 

.Polskich Uzdrowisk* 
wyłączność na woj. poznańskie — Poznań, 

ul. Raczyńskich 12
Detaliczna sprzedaż F-ma ,.Mir“ Poznań Da­

szyńskiego 34
Dominiak i Potrawiak — 27 Grudnia 19 

wszystkie apteki i drogerie w całym woje­
wództwie. p7501

Wody stołowe „P. U.“ leczą i gaszą pragnienie.

Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

ma FahryH i liw&ral Cukierniczych
polecam maszyny cukiernicze jak:

dropsiarki, automaty do pakowania iry­
sów, plastyki i wkłady, irysiarki, dra- 
żetkarki pomadziarki, płyty do chło­
dzenia i stoły do podgrzewania masy cu­
krowej. stenderki i wałki, praski, auto­
maty do pieczenia tutek waflowych na 
gaz i żelaza na tutki, bomby, kratę i 
muszle waflowe.

FR. LEWANDOWICZ p7462
Maszyny, Przybory 1 Surowce Cukiernicze 
Inowrocław, św. Ducha 26, teł. 16-26, rok zał. 1924

KZKIE
. ^_PO^NAŃ

46
Tel. 23-39

ORAZ DĄBROWSKIEGO 12
9a-i25

Skup**i wymiana 
wełny owczej 

lesn Wswrzynak 
Czarnków 

Rynek Zbożowy nr 1 
telefon 28 

Oddział w Chodzieży 
ul. Mickiewicza 21

FOTOftPORfiTY
MASZYNY 
BIUROWE 
do pisania 
do liczenia 

BŁONY - KLISZE 
Papier fotograflcz. 

Przybory 
fotograficzne 

Zakup — Sprzedaż 

FOTOMA 
POZNAŃ 

ul. izkolna 11 — Tal. 25-59 
p7541

•••••••••••oooooooooooooooooo 
Płaszcze ugumione < 
damskie I męskie, kurtki kanadyjki, pe- ] 
leryny oraz wszelkie arf. wodoodporne, < 

jak również odzież ochronną ! 
dostarcza po niskich cenach fabrycznych ( 

nWytwórnia Odzieży Ochronnej" ! 
Gliwice, ul. Kaczyniec 30, tel. 40-93. 9b-525 !

MASZYNY BIUROWE
Zakup - Sprzedaż - Naprawa

me-wa
Poznań, św. Marcin r Telefon 44-0? 

(przy Placu Wiosny Ludówj
Dla klienteli zamiejscowej przeróbki na układ polski 
p7*59 w ciągu 1 dnia!

w PŁASZCZE MĘSKIE jesienne i zimowe UBRANIA 
~ KURTKI — UBRANKA dla chłopców

SPODNIE — CZAPKI

T. Kit €7 JPSKl-Poznań
Stary Rynek 92 wejście z ul. Wronieckiej

Olbrzymi wybór — Tel. 21-09 — Znane niskie ceny

<
 Wirówki, rowerY>K^^j 5 
manny io szycia^W” 
oraz części zapasowe*^ ■■■

W. Buchwald!
Poznań, ul. Ratajczaka 36WYT WÓRIiifl

KMi»ń
Wiheim Blnha
Krotoszyn, Al. Pow­

stańców Wlkp. 28.
Telefon 216. 

 9b-475

EM losiśili
Skup Skór

Surowych
Krotoszyn, Al. Pow­

stańców Wlkp. 47.
 9b-474

Sylwester Witczak
W żelaza,nimiałówljuMaiiy(li 

i sonetów I
Krotoszyn, Rynek 9

Drogeria 
„Pod Gwiazdą" 
wlaśc JAł! CZWOJDA 
Krotoszyn, Rynek 21. 
Tel. 234. Wybór w ko­
smetyce, galanterii i 
artykułach gospodar- 
szych. 9b-476

9b-477

(M Dioost 
A. AntoszkieuHcz 

Krotoszyn, Rynek 8. 
Artykuły kosmetycz­
ne i gospodarcze, tłusz­
cze, oleje, farby i po- 
kosty. 9b-478

rogena

Płaszcze
męskie

Kurtki
męskie

Ubrania
męskie

Spodnie 
męskie 

Ubranka 
chłopięce 

Odzież 
zawodowa 

Koszule p75io 

Krawaty 
Czapki 11. P. 

poleca 
si. szura 

i Ska 

ul. Wrocławska 3

„CEROL”
czyści!

„CEROL”
poleruje!

„CEROL"
konserwuje!

wszelkiego rodzaju 
meble, wyroby skó­
rzane oraz

Do nabycia

w drogeriach 
i składach

Restauraciaw„DomiiChłóDa
Krotoszyn, ulica Rawicka 1 

Poleca: wlaść: STANI SŁAWA JAGŁOWA 
ciepłe i zimne potrawy o każdej porze dnia. 
Wddkł — likiery — wina — piwa 
9b-469 Skora i rzeteIna obsługa.

Wózki dziecięce —Wyroby koszykowe ;;
Liny konopne — Szpagaty

' polecają ; [
BRACIA CHOJNACCY — POZNAŃ !

; Mielżyńskiego 4, tel. 93-44 9b-322 i !

Ulytwumie Spożywczo ■ gospodarczą 
w pełnym ruchu, SPRZEDAM 

Zgłoszeń a „Echo Krakowa", Kraków, SfaRO- 
wiślna 4 — pod Nr 492 9b-499

Przetarg
Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane w Poznaniu, 

ul. Solna 16a, ogłasza przetarg nieograniczony na ro­
boty dekarskie:

1. w koszarach we Wrześni;
2. w koszarach i budynku mieszkalnym Poznań- 

Ławica;
3. w budynkach koszarowych w Poznaniu.
Podkładki ofertowe otrzymać można od godziny 

11—13 w biurze W. P. B.
Oferty w podwójnych, bezimiennych, zalakowanych 

kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać w W. P. B., ul. Solna 16a, do dnia 30 września 
1948 r., godz. 9.00.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium na konto W. P. B. w Narodowym Banku Pol 
skim w wysokości 2°/« od sumy oferowanej.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 30. 9. 1948 r. 
o godz. 10.00.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi­
nie 10 dni po otwarciu ofert.

Dyrekcja Wojsk. Przedsiębiorstwa Budowlanego za­
strzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferty jak również prawo 
unieważnienia przetargu bez podania powodu.

9b-537

Restauracia 
„Kotwica" 

właść Józef Sesuh 
Krotoszyn, Rynek 23. 
Poleca wódki, likiery, 
wina, zakąski. 9b-485

Niszczy radykalnie ro­
bactwo: PLUSKWY,
mole ,,Plagin“ SZCZU­
RY, myszy „Trutol** 
KARALUCHY, szwaby 
„Robal“. W przeciw­
nym razie zwracamy 
pieniądze. Sprzedają 
apteki i drogerie. p7444

Drogeria
pod

„Łabędziem"
L. WĄSOWICZ
Krotoszyn, Rynek 13. 
Telefon 129. Stacja 
Benzynowa. 9b-480

SMD 1111111 
cnstra MM 
Krotoszyn, ul. Rynko­
wa 8. Na sezon jesien­
ny polecam obuwie 
wszelkiego rodzaju. 

9b-481

Zakład malarski
Franciszek Płóciennik mistrz malarski

Krotoszyn, Rynek 18 — Telefon 260 
wykonuje wszelkie prace wchodzące 
w zakres malartwa pokojowego, 
dekoracyjnego i I. p. 9b-472

Zakład Krawiecki
Wo’cech Grządka mistrz krawiecki
Krotoszyn, ul. Gen. Świerczewskiego 5

Mody Męskie i Damskie
Fachowa i rzetelna obsługa. 9b-479

.............. —' ■ ' ' ... .

i ,1’JJ
właść: Stefan Radzie- 
jewski, Krotoszyn. Ry­

nek 4. Tel. 265.
Kawa, wódki, likiery, 
win a.9b-484

MIRIU PIWHŁOWSKA
Krotoszyn, Rynek 16.
Wielki wybór win. li­
kierów i wódek. Za­
kąski. 9b-483



Najokazalej wyglądał i najstaranniej zbudowany był dom przeznaczony dla Robin Hooda i przyszłej jego rodziny. Bo na wiadomość o zamierzonym mał­żeństwie swego wodza jego towarzysze dołożyli wszelkich starań, aby mu stworzyć piękną i okazałą siedzibęDnia ślubu i wesela oczekiwano niecierpliwie. Przecież spodziewali się towarzysze, że będzie to okazja do wesołej zabawy i hulanki.Początkowo nie było wiadomo, gdzie odbędzie się ślub. Przeor klasztoru, z którym o Hiacynt odbył gruntowną naradę, upierał się, że ślub winien być zawarty w miejscu poświęconym, a więc w kościele klasztornym Robin Hood obstawał przy tym. że chce połączyć się z Marianną węzłami małżeńskimi pod gołym niebem w samym sercu lasu sherwoodzkiego. w którym powstała i roz­winęła się ich miłość Długo trwały przekonywania się wzajemne. Robin nie miał zamiaru ustąpić, a o Hiacynt nie chciał postępować wbrew woli swego przełożonego Wreszcie znalazł się argument na przekonanie orzeora O Hia­cynt przedłożył mu. że wiadomość o ślubie Robin Hooda na pewno dotrze do Nottingham. Tam wywoła na pewno niezadowolenie, że banita odbywa swe zaślubiny z przepychem i w licznej asyście. A co za tym idzie — powstaną pre­tensje do klasztoru i zmieni się doń stosunek szeryfa i jego możnych przyjaciół.Przeor zasępił się i po dłuższej rozwadze zezwolił o. Hiacyntowi na udzie­lenie ślubu w lesie. w improwizowanej kapliczce, z warunkiem, że Robin złoży klasztorowi przyjęte w takich okazjach dary.Rozpoczęły się teraz w Hoodhouse przygotowania do ślubnych uroczystości.W środku obozu wzniesiony został ołtarz połowy, nad którym naturalny balr dachim tworzyły splecione konary wielowiekowego dębu.Mimo niebezpieczeństwa jakie groziło w razie rozpoznania ich, ludzie Robin Hooda kilkakrotnie udawali się po zakupy do Nottingham i przywozili całe sterty przeróżnych rzeczyNie brakło dywanów i ozdobnych tkanin na przyozdobienie ołtarza Zakupiono całe sztuki sukna na jednakowe mundury dla kilkudziesięciu ludzi, którzy stanowili przyboczną gwardię swego wodza, a poza tym innych materiałów na stroje dla kobiet Przywieziono też liczne sprzęty które — poza meblami wy­konanymi w obozie — miały ozdobić mieszkanie młodej pary, różne naczynia potrzebne do weselnej uczty a przydatne późniei w gospodarstwie i wiele innych rzeczy \Dzień ślubu pogodny był i piękny, jak tylko piękny może być dzień je­sienny, gdy las przyoblekł już swą najozdobniejszą, bogatą w barwy i odcienie szatę.Wczesnym rankiem Marianna i Robin sami tylko wyruszyli konno do klasztoru, aby wysłuchać tam Mszy św i odbyć spowiedź przedślubną.Wrócili koło południa już w towarzystwie o HiacyntaW obozie wszystko było przygotowane do uroczystości Młodzi udali się każde do swego dotychczasowego domu aby się przebrać w godowe szaty.Cała ludność Hoodhouse wyległa z domów i skupiła się w pobliżu ołtarza. O Hiacynt przywdział szaty kapłańskie. Kilkudziesięciu strzelców w jedna­kowych zielonych mundurach ozdobionych błyszczącymi guzikami uzbrojo­nych w miecze tuki ’ karcze w czapkach z piórami na głowach, utworzyło szoaler orzed ołtarzemNa dany znak ośmiu trębaczy zatrąbiło pobudkę na rogach myśliwskichZ domku w którym mieszkał dotąd razem z Ryszardem i Edwardem, wy-
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szedł Robin Hood. I on był ubrany w zielony mundur, błyszczący od złota i klejnotów. Na złotym pasie zwieszał się miecz w pochwie, wysadzonej dro­gimi kamieniami, na piersiach — złoty łańcuch. Przy czapce cenną broszą przypięte miał orle pióro.Ryszard i Edward ubrani byli podobnie, chociaż mniej bogato.Robin zatrzymał się przy szpalerze, a obaj jego kuzyni poszli w stronę domu, w którym ubierała się Marianna.Znów zagrały rogi myśliwskie i Marianna ukazała się oczom zebranych. Była cała w bieli, ubrana w suknię z ciężkiego adamaszku. Z przezroczystego welonu wyglądała zaróżowiona wzruszeniem smagła jej buzia z Wielkimi piw­nymi oczyma, okolona lokami kasztanowatych włosów. Towarzyszyły jej dwie siostry Robina — jedna brunetka, w lekkiej różowej sukience, druga — blon­dynka w błękitnej.Siostry poszły naprzód ku Robinowi i, ująwszy go pod ręce, poprowadziły szpalerem do ołtarza. Za nimi Edward i Ryszard wiedli pannę młodą.Za młodymi szła pani Alicja, matka Robina w otoczeniu młodszych swych córek i siostrzenic.Przed ołtarzem Robin podał rękę Mariannie i podeszli oboje do stojącego na stopniach o. Hiacynta.Zaczęła się uroczystość ślubna. O. Hiacynt związał ręce młodych stułą, wręczył im ślubne pierścienie, i wzruszonym ale mocnym głosem wezwał wszystkich obecnych, aby w razie potrzeby świadczyli, że tych dwoje połączyło się przed Bogiem i ludźmi dozgonnym węzłem małżeńskim.Znów zagrały rogi, radosną, uroczystą fanfarą. Uśmiechnięty i radosny wiódł Robin Hood od ołtarza wzruszoną Mariannę. Zebrany tłum towarzyszyli przy­jaciół wiwatował na cześć młodej pary.Rozstawiono stoły i ławy pod drzewami. Wytoczono beczki piwa i wina. Ustawiono na stołach miski i półmiski wypełnione mięsiwem, kosze pełne prze­różnego pieczywa i owoców.Rozpoczęła się weselna uczta.Z kielichem w ręku wstał o. Hiacynt, aby wygłosić na cześć państwa mło­dych toast, wyrażający życzenia wszystkich obecnych. Mówił poważnie i we­soło, opanowując wzruszenie i kryjąc uśmiech. Mówił tak, że słuchacze łykali łzy i wybuchali śmiechem na zmianę. Nikt nie podejrzewał, że o. Hiacynt jest takim mówcą, że potrafi mówić tak pięknie.— Nie wiem Robinie Hood, czy się ustatkujesz, czy mniej włóczyć się bę­dziesz po lesie za różnoraką zwierzyną, bo twoja młoda pani raczej z chęcią towarzyszyć ci będzie w twych włóczęgach, niż trzymać cię w domu, przy spód- nicy, gdyż spódnicy sama nosić nie lubi. Może jednak spoważniejesz trochę i zaczniesz myśleć o tworzeniu rodziny. Ale mam nadzieję i tego ci życzę, że nigdy się nie zmienisz na tyle, aby przestać troszczyć się o niesłuszną krzywdę ludzką. Że zawsze pośpieszysz z pomocą temu, kogo gnębi silniejszy i moż­niejszy. Wiem, że twoja młoda żona zawsze będzie z tobą ramię przy ramieniu, że odtąd razem walczyć będziecie z wyzyskiem i z ciemięstwem, z niespra­wiedliwością. "Wierzę w to i tego ci życzę, Robinie Hood, abyś na nowej drodze życia, którą dziś rozpoczynasz, pozostał zawsze, aż do końca życia, tym czym byłeś dotychczas, obrońcą uciśnionych, opiekunem nieszczęśliwych, wrogiem nieprawości i niesprawiedliwości, rycerzem wolności.
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ROZDZIAŁ I
w którym — jak mówi ojciec Hiacynt — ludzie Robin Hooda 

obrastają tłuszczemCzas płynął spokojnie nad leśnym siedliskiem Robin Hooda.Obozowisko, które początkowo miało być czasowym tylko schronieniem dla pogrzelców z dworu Partridge i Harper, powoli przeistaczało się w stałą osadę ludzką, różniącą się od innych osad tym tylko, że ukryta była głęboko wśród pogorzelców z dworu Partridge i Harper, powoli przeistaczało się w stałą osadę sznie skleconych baraków zajmowało kolejno coraz więcej mocnych chat, bu­dowanych z surowych, ledwie ociosanych bierwion. Powoli mieszkańcy tych chat, dbając o własną wygodę i ciepło, zaczęli swe mieszkania ulepszać, po­prawiać. zaopatrywać w sprzęty Rozwijała się pomiędzy nimi rywalizacja, kto ładniej, wygodniej i pomysłowiej wyposaży i urządzi swą chatęOczywiście, pierwsze miejsce zajmowała stale w tej konkurencji chata, zaj­mowana przez Robin Hooda z małżonką. Ambicję wszystkich mieszkańców osiedla stanowiło, aby dom wodza był jak najbardziej okazały i piękny, i wszy­scy brali udział w jego upiększaniu.Stał on w samym środku osiedla, a dalsze, rosnące kolejno chaty rozmiesz­czały się, otaczając go szerokim oółkolem.Dom ten, wzniesiony na dość wysokim, kamiennym podbudowaniu, mógłby śmiało stanąć w ulicy jakiegokolwiek miasta. Wchodziło się doń po kilku ka­miennych stopniach. Ściany z przyciosanych starannie belek dawały pewne schronienie przed zimnem i niepogodą, były grube i nieprzewiewne: naimiej- sze szpary między belkami uszczelnione zostały starannie mchem i słomaPrzez mocne, okute żelazem drzwi wchodziło się do obszernej izby w której królował duży, z ciosanych kamieni wybudowany kormn^k 'V zimowewieczory płonęły na nim wesołym płomieniem potężna szczapy suchego drzewa, oświetlając i ogrzewając całą izbę w której zbierali się na pogawędki czy na­rady liczni przyjaciele gospodarzy Rozsiadali się wtedy wszyscy na wygodnych ławach i stołkach, przykrytych skóranr zwierząt upolowanych w królewskim lesie. Dla matki i dla żony Robina zmajstrowali jego towarzysze nawet fotele z oparciami dla rąk i pleców aby kobiety te — cieszące sie wielkim szacun­kiem i nieledwie miłością całej bandy — mogły wypoczywać wygodnie oo tru­dach dnia na wysłanych miękkimi futrami siedzeniachNie brak było w tej izbie stołów na których Marianna rozstawiała dzbany, kubki i misy, aby przyjąć przyjaciół gdy zeszli się tu wieczorem Zwykle na takie wieczory- każdy gość przynosił sobie coś do roboty Mężczyźni pletli sznury na sidła, kręcili cięciwy do łuków, przygotowywali strzały, naprawiali broń i obuwie. Kobiety przędły, szyły, lub narządzały odzież. Nie przeszkadzało to zu­3



pełnie gawędzie, w której prym wiódł ojciec Hiacynt, mający zawsze w za­nadrzu jakąś ciekawą, wesołą albo straszną historię do opowiedzenia.Oprócz dużej, głównej izby dom składał się jeszcze z dwu mniejszych izde­bek. Jedna służyła za sypialnię dla gospodarzy, druga stanowiła komorę, mieszcząca zapasy żywności, a także całe bogactwo rodzinne, przede wszystkim cenne skóry i futra, zdobyte na łowach w puszczy przez oboje małżonków.Bo Marianna po wyjściu za mąż, choć spadły na nią obowiązki samodzielnego prowadzenia gospodarstwa, nie zaniedbała swych myśliwskich zamiłowań. Przeciwnie, teraz częściej niż za panieńskich czasów wędrowała po lasach z oszczepem w ręku i łukiem na plecach. Towarzyszyła mężowi we wszystkich wyprawach łowieckich i była mu nie tylko najmilszym, ale też jednym z naj­dzielniejszych towarzyszy.I tak przez dłuższy czas płynęło spokojnie życie w osadzie Robin Hooda, po burzliwym okresie walk z władzą szeryfa Nottingham po spaleniu obronnych dworów Partridge i Harper. Szeryf i jego ludzie, zadowalając się pozornym zwycięstwem i wyniszczeniem „bandytów“, spoczęli na laurach i przewidująco nie posuwali się w pobliże lasu Sherwood. Ludzie Robin Hooda mogli spokoj­nie polować w lasach królewskich, tak. że osiedlu nie zabrakło nigdy mięsa do jedzenia, i skór, które stanowiły najlepszy pieniądz obiegowy. Za skóry i futra można było nabyć wszystko, co potrzeba do spokojnego wygodnego życia, tak z ubrania jak i uzbrojenia.W okresach robót polnych rozchodzili się ludzie po zaprzyjaźnionych wsiach, do gospodarstw, w których potrzebna była pomoc. Dawali tę pomoc bezinte­resownie, ale nie zdarzyło się, aby ktoś z nich wracał do osady nie obdarzony jakimiś spożywczymi produktami.Powoli dookoła osady zaczęto karczować kawałki ziemi i poszczególne ro­dziny zakładały sobie własne ogródki. Później znalazły się w osadzie kro>vy i owce, które wypasały się na leśnych pastwiskach, wreszcie — świnie, drób Słowem, w lesie zaczęła wyrastać normalna wioska, w której głównym zaję­ciem mieszkańców było jednak myślistwo, a obok tego rybołówstwo czy bart­nictwo, bo pnie leśne dawały przytułek niejednemu rojowi pszczół, którym warto było się zaopiekować.Ojciec Hiacynt, czyli krótko „nasz pater" , jak go nazywali wszyscy miesz­kańcy osiedla — bowiem spędzał tu większość swoich dni, od czasu tylko do czasu udając się na krótkie pobyty do klasztoru — chwalił „swoją gromadkę", że porzuciła niespokojny, awanturniczy tryb życia i zamieniła się w spokoj­nych, gospodarnych wieśniaków, ale też czasami — w przystępie szczerości — machał lekceważąco ręką i mruczał:— Bóg wie, co się z tej bandy zrobiło! Taka to i banda! Siedzą jak niuńki za piecem i obrastają tłuszczem!Robin Hood, słuchając tych niebogobojnych mruczeń ojca Hiacynta, wybu­chał wesołym śmiechem i protestował żartobliwie:— Wasz to wpływ zbawienny, ojcze drogi, przede wszystkim. Tak poruszy­liście nam sumienia, że postanowiliśmy porzucić występne życie i żyć, jak poczciwi chrześcijanie. A zasługa to także naszego przyjaciela, szeryfa Notting­ham, który i nas nie zaczepia i łagodniejsze jakieś sposoby stosuje przy ściąga­niu podatków i kar. Nie mamy -więc powodu awanturować się z żołdakami. Siedzimy spokojnie za piecem i nie grzeszymy sprzeciwianiem się władzy.__  Starzejesz się widać, Robin Hoodzie! — odciął się krótko pater. 24



— Nie burczcie, ojcze! Nalejcie sobie lepiej do kubka tego grzanego piwa i opowiedzcie nam jakąś historię wojenną, albo inną.Ojciec Hiacynt przyjął zaproszenie i sięgnął po dzban z piwem, ale nie roz­chmurzył się od razu. Dopiero, pociągnąwszy kilka dobrych łyków, zaczął gder­liwym wprawdzie, ale trochę pogodniejszym tonem, co zapowiadało, że za chwilę udobrucha się zupełnie i wpadnie w rytm ciekawej jakiejś opowieści:— Eh! Co tam takie gadanie! Nie ma okazji do awantur... Brednie! Kto ma ochotę, zawsze znajdzie okazję. Na wojnie, czy w czasie pokoju. Gdy nie ma wojny w domu, pójdzie jej szukać...— A czasem, jak człowiek ma wojnę w domu, to też ucieka, żeby znaleźć spokój... wtrącił filozoficznie Til, podnocząc w zamyśleniu oczy w sufit od swo­jej roboty.Wszyscy roześmiali się zgodnie, bo było powszechną tajemnicą, że Til, nie mogąc wytrzymać w domu awantur swej energicznej żony, uciekł i przyłączył się do ludzi Robin Hooda.Roześmiał się również ojciec Hiacynt i ciągnął już dalej zupełnie pogodnym tonem:— Masz rację, Tilu! Choć często się zdarza, iż ktoś szuka wojny, a znajduje spokój, a inny, pragnąc spokoju, wpada ciągle w wojnę. Znałem ja jednego ta­kiego... Na imię mu było... Nie pomnę już dobrze... Zda się Godfryd...Wszyscy usiedli wygodniej na swoich miejscach, aby móc słuchać, nie prze­rywając patrowi niepotrzebnym kręceniem się, bo wiadomo już było, że za­częła się i popłynie teraz długa i ciekawa opowieść.
ROZDZIAŁ II

zawierający opowieść o dzielnym Godfrydzie i miłej Klotyldzie, 
o ich wielkim miłowaniu oraz o wojnach świętych w obronie 

Grobu Pańskiego— Miał wtedy wiosen z osiemnaście. Chłopak był zgrabny, silny i zręczny. Oko urodzonego Strzelca. Z łuku jaskółkę trafiał w locie. Mieczem i toporem robić potrafił, jak stary doświadczony żołnierz. I wojenka ciągle mu była w głowie. Marzyły się chłopakowi wyprawy dawnych wikingów. Żegluga ło­dziami po wzburzonym morzu. Niespodziewane najazdy na dalekie lądy. Zdo­bywanie miast, bitwy, łupy bogate. A tu w kraju spokój panował i cisza. Nikt wojny nie prowadził, wyprawy nie gotował. Ćo najwyżej poswarzyło się ze sobą dwóch baronów i najazdy na swoje majętności urządzali, póki im król lub Concilium Regis zgody nie nakazali i ze sobą nie pogodzili. Ale co w takich woj­nach przeżyć można, jakie przygody, jakiego doświadczenia nabrać rycerskiego?Ojciec Hiacynt chrząknął, popił piwem i ciągnął dalej.— O wyprawach do Ziemi Świętej wonczas się dużo mówiło. Wzywali do niej księża, biskupi, a nawet sam papież. Bo to wojna taka, to nie grzech żaden, ale zasługa i grzechów odkupienie. Nawet księdzu, czy zakonnikowi wojnę taką prowadzić ■wolno. A na znak tego papież zakony takie ustanowił, których re­gułą nie modlitwa, praca i umartwienie były, ale walka z niewiernymi. Pow­5



stały tedy zakony rycerskie, które wielką sławę i znaczenie w wojnach z nie­wiernymi zdobywały.— Niejednemu, a szczególnie młodym, bardzo się taka wojna uśmiechała. Niewiernego Turka czy innego muzułmana w walce usieczesz — nie tylko grzechu nie bierzesz na duszę, ale wstęp do nieba sobie ułatwisz. A przy tym, słyszało się o Turkach, że naród to wielce bogaty. Nosi taki na sobie ozdób różnych, łańcuchów a pierścieni całe mnóstwo, a wszystko ze złota i drogimi kamieniami gęsto nabijane. I broń noszą przednią a bogatą. Pancerz albo kol­czugę nosi ci z takiej twardej stali, że miecz się po niej ślizga. A szable mają lekkie, giętkie a sieczne. Weźmiesz taką za koniec i w pałąk zegniesz. aż ostrze dotknie do rękojeści, a potem rozprostuje się bez śladu. A ostre takie, że leciut­ką chustkę albo zasłonę niewieścią rzucisz w powietrze i gdy spada, na szablę ją chwycisz ostrożnie, przetnie się szmatka na poły własnym swoim ciężarem o klingi ostrze. A jaką jeszcze broń mają inną, skuteczną a cenną! — dzidy, koncerze, topory. Broń bez ceny!— A w domach — jakie bogactwa! Tkaniny jakie mają cudne! Naszym nie­wiastom oczy na wierzch wychodzą, gdy je oglądają. Te, które do nas kupcy ze Wschodu dowożą, wyglądałyby przy tamtych, jak szmaty zgrzebne, choć u nas w wielkiej są cenie. A jakie dywany mają! Ile w domu każdym naczyń jest z czystego srebra i złota. Jakie dzbany i misy, kielichy i kubki drogimi ka­mieniami wysadzane i sztucznej' wielce roboty. Bogactw a bogactw jest w tej niewiernych Turków krainie. I chociaż wojna się toczy o największe bogactwo, o najdroższy skarb całego chrześcijaństwa — o grób Pana Naszego Jezusa Chrystusa, to przecież niejeden rycerz, na wyprawę się zbierając, nie tylko o tym skarbie dla chrześcijaństwa całego myślał, ale też trochę o tym, jakie to mniejsze skarby z takiej wojny dla siebie samego mógłby przywieźć.— Kto mógł, ten się zbierał na świętą wojnę. Kto nie mógł — marzył tylko o niej i czekał na okazję, aby się do orszaku jakiego możnego pana, wyrusza­jącego na wyprawę, przyłączyć. O wyprawie krzyżowej marzył też, jako młody osiemnastoletni chłopak, ten mój właśnie znajomek, nawet trochę krewniak, Geoffrey...— Godfryd — poprawił, słuchający uważnie Til.- Siedzący przy nim Will, szturmował go zaraz, ażeby nie przeszkadzał patro- wi, a ojciec Hiacynt spojrzał niezadowolony.— Godfryd! Tak, oczywiście, na imię mu było Godfryd. Wywietrzeje tak nieraz człowiekowi z pamięci. Dawne to przecież czasy. Minęło już dobre pół wieku.— Myślał, powiadam, Godfryd nieraz, słuchając opowiadań ludzkich, jakby to było pięknie siąść na koń i wyruszyć w świat, w poszukiwaniu' przygód. Przyłączyć się do orszaku jakiego wielmoży, przeprawić się do tej onej Afryki, gdzie mieszkają ludzie czarni, jak smoła, a tylko zęby mają białe i oczy Nazy­wają się ci ludzie Negrami; chodzą nago, tylko co niektóry, ważniejszy, szmatę sobie na biodrach okręci, ażeby przyro lżeniem ludzi nie gorszyć i widowiska z siebie nie czynić. Mieszkają tez w Afryce inni ludzie, Maurami zwani. Ci skórę mają białą, ale wiary chrześcijańskiej nic mają, tylko w Mahometa swo­jego wierzą. Jako i Turcy, którzy Grób Pański w swoim dzierżą posiadaniu, czym świętość chrześcijańską bezczeszczą Stąd wojna przeciwko nim wzięła swój początek.6



Leka^k.e

Doktor m-:d. Włodzimierz Graff. 
stela, specjalista chorób we­
wnętrznych. powrócił i przyj­
muje w szpitalu SS. Elżbieta­
nek. bąkowa 1/2. od 11.30 
do 13.30.___ ______ 21434
Wyjeżdżam do dnia 2o paź­
dziernika br. Dr med. Józef 
Maciejewski, specjalista cho­
rób wewnętrznych, szczególnie 
serca. Poznań. Roosevelta 22.

___________________ P7414 
Położna Krajewska, św. Mar­
cin 14 — wróciłam z urlopu, 
przyjmuję, udzielam porady, 
pomocy położniczej. 21894

Wolne posady
Uczeń kominiarski potrzebny. 
Oferly_G.os_Wikp1 nr 21636.
Księgnwencfwą), tylko siłę fa­
chową, zatrudni dobrze pro­
sperująca spółdzielnia wiej­
ska w pobliżu Poznania. Ko­
munikacja możliwa, mieszka­
nie.' Oferty z życiorysem Glos 
Wielkopolski nr 21545.
Poszukuje się od 1 październi­
ka do pracy rolnej w maj. 
p. N. Z. Oleśnica, pow. Cho­
dzież. 4 pracowników rolnych 
ordynariuszy. Warunki: mie­
szkanie na miejscu, wynagro­
dzenie według umowy zbioro­
wej na rok 1948/49. Państwo­
wy Ośrodek Kultury Rolnej — 
Oleśnica._____________ 9b_500
Państwowy Majątek Zwierzy- 
nek. Zespół ZZieszewo, poszu­
kuje natychmiast: magazynie­
ra pisarza, kalkulatora, ko­
wala. włodarza, stróża i 4 for­
nali na ordynarię. Oferty na­
jeży kierować Majątek Zwie- 
rzynek. poczta Rogowo, pow. 
Łobez Pomorze Zachodnie.
__________ _____ __ 9a-232 

Czeladnik rzeżnicki z długolet­
nią praktyką poszukuje pracy. 
J. Stanis awski, Koźmin. Łu- 
komskiego 8._________ 9b-495

Kucharka oraz pokojowa po­
trzebne. Małecka. Wągrowiec, 

_____________ 21871 
Panienkom poza dom wydamy 
lekką prac^. Zgłoszenia pisę- 
mne: Poznan 2, skrzynka pocz- 
towa 1012.____ _ __ 9a-242
Dziewczyna do dziecka i lek­
kich prac domowych potrzebna 
od 1. 10. 1948. Konopnickiej 3 

_______ 21874 
Szofer na ciągnik zaraz potrze­
bny. Pawiak, Poznańska 40. 
___________________ 9a'?±6 
Uczeń szewski potrzebny Dą­
browskiego 13 (skład). 21893 
Gosposia samodzielna może się 
zg osie. Rzeźnictwo, Wielka 20.
__________________21890 

Pomoc domowa. Jadłodajnia 
Wały Jagiełły 14. m 32.
__________________  21882 

Szewskich oomocników na dam­
skie prace poza dom przyjmę. 
Poznań. Zupańskiego 14, 2 p. 
____ _________ 21879

Poszukujemy natychmiast 2 ślu­
sarzy i 2 kowali. Zg oszenia 
kierować: Państwowy Browar 
ul. Pó wiejska 25. 9b-540
Dziewczyna z gotowaniem do 
małej rodziny. Wrocławska 30, 

.    C3143
I Rączniarka zdolna zaraz. Sto- 
i larska 2, m. 2._______ p7570

Robotnik młodszy potrzebny 
zaraz. Obornicka 90. p7560
Robotnik do gospodarstwa rol­
nego utrzymaniem potrzebny. 
Wysocki, Poznań, Poddany.
____________________p7557
Potrzebny starszy człowiek lub 
chłopak zaraz do paszenia 
krów, z utrzymaniem, na sta'e. 
Kaczmarek. Luboń. k. Pozna­
nia., Ogrodnictwo. F1815
Dziewczynka do posyłek. Zgło­
szenia; al. Wielkopolska 8, 
m. 2b. kl562

Uczciwej dziewczyny z gotowa­
niem poszukuję. Kalinowska, 
Polna 32. 21731
Pomocnik krawiecki na miaro­
wą pracę potrzebny zaraz. — 
Luboń. Okrzei 5.___ 21736
Posługaczka z praniem zaraz 
potrzebna. Mostowa 15. m 22.

c3122

Przyjmiemy 
natychmiast

ELEKTRYKA technika, 
względnie majstra na 
stanowisko referenta 
zakupu materiałów 
elektrotechnicznych i 
kwalifikowanych 
monterów

Społ. Przeds. Budowl. 
Wydział Elektryczny 
Poznań, Szamarzew­

skiego 11 m. 10. 
9b-541

w kyśm&rsiwfe
przyjmę

„Futra"
»' WlSlfiEWSKI
Poznań. 27 Grudnia 9 
 21868

Szuka posady
Organizator współczesnej księ­
gowości oszczędnej prowadzi 
księgowość dorywczo, zesta­
wia bilanse za minimalnym ry­
czałtem. Oferty PAR, Ratajcza­
ka 7, pod 8,881.______ p6863

Potrzebna zaraz pomoc domo­
wa. zdrowa, uczciwa. Małec­
kiego 28, m. 24,______ 21818
Pomoc domowa przy dobrej ro­
dzinie w Puszczykowie potrze­
bna. Dobra zap ata. Zgłosze­
nia: Wierzbięcice 13. m. 10.

21810
Przychodnia na cały dzień. —
Matejki 36,_m. 7.____ 21848

Handlowiec-organizator, wyż­
sze studia ekonomiczno-han­
dlowe, poważna praktyha na od­
powiedzialnych stanowiskach, 
pierwszorzędne referencje — 
ewtl. zabezpieczenie gotówko­
we, obejmie odpowiednie sta­
nowisko państwowe, spółdziel­
cze lub prywatne. Oferty: PAR, 
Poznań Ratajczaka 7. pod 
9,720. ‘______________p7449
Kupiec podróżujący szuka od­
powiedniej oosady. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21583;

f DROBNE: U’w.<„
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8— I9-tej, w soboty od »—!7-tej • Poznaniu przy m. Wyspian 
s,ue80 10 1 Piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn 5). — Za terminów? druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Pomocnik zegarmistrzowski — 
złotnik, własnymi narz dzia­
li, poszukuje pracy w Pozna­
niu. Jan Nowak. Leszno Ry- 
nek 14, _______ p7561
Szofer mechanik, czerwone 
prawo jazdy, praktyka war­
sztatowa, dobry kierowca, szu­
ka posady. Adres wskaże’ Gros 
Wielkop., Focha 16. nr 2152. 
_  F1821 

Księgowe, maszynistki, sekre­
tarki. poleca Spółdzielnia Ucz­
niowska Kursów Handlowych 
Smćlskiego. Wawrzyniaka 33, 
telefon 48-47. p757t>

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki. Po­
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. _ p6893
Księgowości kursy wieczorowe 
rozpoczynam 5 października. 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33. __ p7332
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoia Przy­
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2 9a-215
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego zatwier­
dzone przez Kuratorium rozpo­
czynają się 6 października — 
Przybylski Poznań. Marsz. Fo­
cha 86._______21314
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.
___ ______________  21676 
Maturalne Kursy: grupowe, in­
dywidualne. Łukaszewicza 2, 
nrJO._______________21668
Jazdy samochodem, motocy­
klem oraz dobrej obsługi po­
jazdów mechanicznych nau­
czysz się w szkole „Auto- 
Ster“, Poznań, Mickiewicza 36. 
Początek kursu 4 października. 
Zapisy trwają. Informacje w 
biurze godz. 8—18. p7491
Tańców kursy początkujące, 
uzupełniające, rozpoczyna ba- 
letmistrz Szczurek. Zgłoszenia: 
Zeylanda 2.__________ 21564
Angielskiego, rosyjskiego, fran­
cuskiego. udziela Kazimiera 
Makowiczówna. Porozumienie: 
Hotel Continental, 14—16.

21683
Hanny Micewici pierwsze kur­
sy kosmetyki i masażu leczni­
czego. Początek nauki 4 paź­
dziernika. Sekretariat czynny 
od godz. 11—17.: Działyń- 
skich 7. m. 7. tel. 88-31.
___________________ FI816 

Tańców nowoczesnych wyuczam 
6 lekciach. Antoszewska, Po- 
plińskich 5a (Wilda), p7589

Stcyer, typ 55. jak nowy. —
Piaskowa 6. 21632

Th Szafę 3. 4.drzwiową, orzech, 
dobrym stanie, kupię. Telefon 
36-57. godz. 15—17. 24895

Pomocnik krawiecki oraz ręcz- 
r.iarka potrzebni zaraz. Marsz. 
Focha 76, m. 6.____21840
Potrzebna zaraz pokojowa ucz­
ciwa. czysta, może być star­
sza. Kościan. Hotel Polski.

21828

Organista szuka posady. Ofer­
ty: Księgarnia Czytelnik — 
Ostrów Wlkp.________ 21603
Księgowa kwalifikowana z dłu­
ższą praktyką przyjmie posa­
dę tylko Poznaniu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21674,_____

Artystyczne kursy: trykotar- 
stwa. koronkarstwa, haftu, ce­
rowania, zabawkarstwa. kwia­
tów. strojów ludowych i tea­
tralnych. Dla świetlic i zespo­
łów teatralnych wykonujemy 
projekty dekoracyj i kostiu­
mów teatralnych. Kursy zawo­
dowe: kroju, szycia, naprawy 
odzieży, gotowania i wypieku 
ciast. Nauka od " 
Kursy Przemyślu 
go. zatwierdzone 
torium, Poznań, 
nr 36. m. 12.

1 września. 
Chałupnicze- 
przez Kura- 
Mickiewicza 

p7549

Osobiste
Robotnika maszynowego młod­
szego. Hankiewicz Ska. Wy­
twórnia Narzędzi, Staszica 21. 

21819
Rytownikom — grawerom, tak­
że zamiejscowym, proponujemy 
stałą współpracę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9a-241._____
Poszukuję wychowawczyni-pie- 
lęgniarki do dzieci w wieku 
od 1 roku do 5 lat. Warunki 
bardzo dobre Zgłoszenia: tele­
fon nr 517-17. ul. Kościelna 9, 
m 7 21850

Poważne 
przedsiębiorstwo 

przyjmie
natychmiast 

KIEROWNIKA 
FINANSOWO-ADMI­
NISTRACYJNEGO

Wymagane: wyższe
studia ekonomiczno- 
handlowe — dłuższą 
praktyka księgowości 
przebitkowej w po­
ważnych przedsię- 
biorstwach, stanowi­
sku kierowniczym — 
odpowiednie wnioski 
i referencje.
Oferty Biuro Ogło­
szeń ,,PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
,,9,838“._________P72Ł9-

Studentka stomatologii poszu- 
kuje pracy u lekarza lub den­
tysty. Oferty Głos Wielkopol- 
ski nr 21679.____________
Uczciwy, sumienny, szuka pra­
cy jako stróż nocny, wewn.tzr- 
ny Of. Głos Wlkp. nr 21776.
Biurowa maturą handlową szu­
ka posady (ewtl. prowincji). 
Oferty Glos Wlkp. nr 21806.
Przyjmę pracę w charakterze 
kasjerki. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 21863.

Halo — uwaga! W wielkim 
wyborze baterie anodowe, ba­
teryjki, grzanki, poduszki elek­
tryczne. radioaparaty i części, 
anteny pokojowe oraz akordio- 
ny i harmonijki ustne, poleca 
,.Emka“, Wrocławska 30. — 
Własne warsztaty naprawy.

p7582

Sprzedaże

Studentka Akademii Handlowej 
poszukuje pracy biurowej. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 21859._ 
Starsza pani, uczciwa, czysta, 
samodzielna, przyjmie prace 
do wszelkich prac domowych. 
Oferty Głos Wlkp, nr 21870.
Mgr farmacji przejmie posadę 
w Poznaniu. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 21883.
Samodzielny rządca gospodar­
czy 10 lat praktyki. Oferty nr 
3200: Czytelnik. Daszyńskie­
go 48. __________ k!561
Młoda, inteligentna panienka, 
wykstzałceniem handlowym, 2- 
letnia praktyką, przyjmie posa­
dę kasjerki, biuralistki, maszy- 
nopismem. Oferty: PAP. Po­
znań. Mielżyńskiego 8, nr 3455. 

9b-535

Najciekawsze audycje radiowe na poniedz. 27. 9. 48
5.20 Koncert dla świata pracy; 6.00 Audycja poranna; 6.03o.zu koncert ata swiaiu „Gimnastyka; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka 7.00 Skrót 

wiadomości; 7.05 Muzyka; 8.20 „Anna Proletariuszka 24 od 
cinek powieści Iwana Olbrachta; 8.35 d. c. muzy , • _
Dziennik południowy; 12.25 Słowiańskie pieśni ludowe, 12.4j 
Odpowiedz: na listy; 13.00 Muzyka obiadowa; 13-45 v 
Czajkowski- - 1 audycja z cyklu ..KomP°zy‘or.„TZgc^n!aI 
14.30 Przegląd wydarzeń z Bydgoszczy, 14.50 Au y J m 
rywkcwa pt. ..Gwiazdy polskiej rewu 1-.20 „ , .
Porcie"- __reportaż- 15.30 Audycja dla dzieci, 1o.4j Muzyka
lekka; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16;3®. fg
17.00 „Rozmowy o gwiazdach" — pogad. dla®-odz.ie^’ 1 0^. 
„Na muzycznej fali"; 17.45 Audycja z °*azJ’Xw£ 1805 
budowy W-wy i Poznania; 17.50 Audycja 50Po
Koncert kameralny — transmisja z Pragi ”es J, • $
gadanka pt. „Nazwy miejscowości oo
o ich poiskości" w oprać, prof. U. P. drai St Urbanc^ 
Audycja okolicznościowa w rocznicę śmierci 1 6Q 0£j.
go; 19.05 Poradnik językowy: 19.30 „Ernanc pa 
cinek powieści Boi. Prusa; 19.45 Koncert, 2 . - 22 45
lonczeiowe; 21.00 Dziennik wieczorny; 22-°° taneczna
Muzyka; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Muzyka

Wydawca- Spółdzielnia Wydawnlczo-Oświatowa „Czy- 
telnik".

Redaktor naczelny. Jan Zagierskr
Adres redakcji* Poznań, ul. Matejki 53,
Biuro Ogłoszeń? Poznań. ul. Wyspiańskiego 10 I p£ 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5). Konto rnu 
Foznań V-4499. Fochaadministracja (prenumerata): Poznań ul Marsz. Focna 
16 tel 69-72 Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach ogłoszeniowych należy sięI ^r®cać .ty’d0 
do Biura Ogłoszeń, zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji. _______

Tłoczono w Drukarni P P Z G. Poznafl-Półncc
K—54451

Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne sprzedaje, 
kupuje Krenz. pl. Wolności 11.

______ p7262
Parcela willowa, uzbrojona. 
Pośrednicy wykluczeni. Infor­
macje: Poznań, ul. Górczyń- 
ska 36. godz. 17. F1783

OPAŁ
na zimę
odpadki tartaczne

TROCINĘ
do pieców trocinowych 

itp. poleca
TURTAK
Poznań, ul. Raczyń­
skich 5/8. Tel. 35-45. 

p7566 
Tapczany, fotele, różne inne 
meble korzystnie. Rybaki 6 — 
Janiak. Poznań._______
Łóżka żelazne, materace wy­
ścielane wykonuje ,Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej).__________9b-438
Pracownia Futer W. Wilczek, 
Poznań, Mielżyńskiego 12, te­
lefon 94 02. Futra, lisy, bła­
my oraz wszelkie skórki po 
przystępnych cenach. p7407

Zaprowadzoną w peł­
nym biegu
wytwórnię kosmetycz- 

no-chemiczną 
wytwarzającą krem na 
piegi, pasty do zębów 
i inne kremy w Po­
znaniu sprzedam z 
surowcem, lokalem i 
urządzeniem, wydzier­
żawię lub oddam za 
licencją wytwarzania 
moich preparatów fir­
mie chemicznej. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 21833

Tapczany, fotele gotowe i na 
zamówienia wykonuje Praco­
wnia. Waligóra, Garbary 35 
(narożnik Woźnej). 9b-401
Tapczany, leżanki, fotele, ma­
terace, gotowe korzystnie — 
Marcinkowskiego 2. Pluciński.

*________21435
Łóżka żelazne, dziecięce i dla 
dorosłych, poleca Wytw. Łó­
żek Metalowych, ul. Bohate­
rów 2. przy Bernardynach.

9a-181

! Plusze, firany, dywany, chod- 
| niki. ceraty, linoleum. Pertt.k, 
i Kraszewskiego 17. 9a-172

Meble wszelkiego rodzaju po­
leca Sobczak, Dąbrowskiego 64 
(przy Wawrzyniaka). 9b-324
Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
najtaniej poleca K. ęakoś, 
Garbary 21. 9b-439
Futro karakułowe, duże, oka­
zyjnie sprzedam. Słowackie­
go 21, m. 3, godz. 15—17.

21720
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe, wykonuje ..Rekor- 

' da", ul. Kurzanoga (boczna Ra­
tuszowej). 9b-510
Szafa do rzeczy, kredens, ka­
napa. inne meble używane — 
Sikorskiego 39 m. 3. wejście 
w podwórze. 9b-518

ŚZTANDARY 

chorągwie 
wraia KoScfełna 

wykonuje jedyna facho­
wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWtŃSKi
Poznań, Garbary 20 

elelon 19-0
Dojazd tram w z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 1 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA 2A 

PRACĘ pó8Z9

Futro damskie źrebce, nowe, 
eleganckie. Ul. Grunwaldzka 
nr 115 m. 1. 21754
Opel, typ P 4, na chodzie, na 
sprzedaż. Zglosz.: Poznań, 
Mylna 50. Jakubowski. 21795
Pianina markowe, fortepian 
Bechsteina — najkorzystniej 
Drygas, Skarbowa 15. p7532
Pies rejpinczer okaz bardzo 
czuiny. Oglądać. Grochowe Łą­
ki 5 m. 3, od 15—18-tej.

p7553
Futro źrebce, brązowe, duże, 
błam nutrie prawdziwe, piec 
(westfalkę) sprzedam. Zielona 
nr 7, m. 9. c3134

Prossek 
Lakoński 
„Podkowa*1

tępi najskuteczniej

Hp.
Żądać w drogeriach!

■•6724

Łóżka d;bowe materacami, 
szafę rozbieraną sprzedam. Da­
szyńskiego 49. m. 8, od go­
dziny 16. kl543
Kanadyjskiego srebrnego lisa 
sprzedam. Telefon 20-63, od 
9—13. 21866
Samochód osobowy, małolitra­
żowy. po kapitalnym remon­
cie. Lakiernia Rosikiewicz, Dą­
browskiego 81. 21865
Cegię z rozbiórki korzystnie 
sprzedam. Pó/wiejska 2. m. 1. 

21864

KROWY
rasy nizinnej

o wysokiej wydajno­
ści mleka, korzystnie 
do nabycia.
ADAMSKI, Chodzież,
— Rataje, tel. 163.

2i6 i
Worki używane różnej wielko­
ści. Telefon 77-06. 21862
Przyczepę 10-tonową na masy­
wach. samochód 6-tonowy, kry­
ty bez opon, sprzedam. Tele­
fon 77-06. 21861
Eleganckie getry męskie pole­
ca hurtowo ,Botina“. Kraków, 
Stradom 5. p7446
Wytwórnia Bielizny „GE-DE", 
Łódź. Piotrkowska 78. tele­
fon 169-30. Duży wybór bie­
lizny damskiej, męskiej. Sprze­
daż hurtowa. 9b-444

KOCIOŁ
parowy 8 atmosfer 
17 mJ 

do sprzedania.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„9,911". p7587

Sprzedam parcelę Ostrowie
Wlkp. Zgłoszenia: Księgarnia
Czytelnik. Ostrów Wlkp 21602
2 futra źrebce francuskie, czar­
ne, luźne. ’/« i długie modne, 
tanio. Czesława 19a, m. 5. .

21766
Odsiewacz 4-dzia'owy, nowy, 
motor na ropę, 3-cylindrowy, 
50-konny. Junkers dynamo 35- 
konne. Górny. Wągrowiec, Bar- 
todziejska 58, tel. 15. 21633
Futro karakułowe dobre, luź­
ne. Prądzyńskiego 56 m. 8.

kl547

Piekarnię
w pełnym biegu 

sprzedam
ZgłoszeniaPoznań 

Strzelecka 28 
P7548

Motocykl DKW 200 sprzedam.
Plac Asnyka 2. m. 4. 21764
Okazyjnie damski płaszcz na 
futrze (pelisa). Rzepeckiego 
nr 60. m. 2.___ 21658
Radio uniweisalne, 3 zakresy, 
korzystnie. Kolska 22. m. 4, 
Przedmieście Warszawskie.

C3125

wttwOrhii luster
szlifierki a 
matownia szkła

J. GARCZYŃSKI
Poznań, ulica Kra-nórska 25a

Tel. 11-63 p09S8

Naprawy maszyn biurowych fa­
chowo j ^plidnie — wykonuje 
„Mechanika" Poznań. 27 Gru­
dnia 20, tel. 43-57. p7534
Futro karakułowe duże, mo­
dne. Dąbrowskiego 143, m. 6 
(godz. 14—19)._____  p7543
Drogerię sprzedam lub wydzier­
żawi:' powiatowym mieście. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 9,857,___________ p7544
Warsztat tkacki „Nika" wraz 
z przyborami korzystnie sprze­
dam. Konopnickiej 18. 21782
Aparat radiowy Tclefunken. 8- 
lampowy, sprzedam. Marcina 
nr 56. m. 41. 21858

Wapno:
gaszone, palone 
(bryły).

Cecgła:
zwykła — pełna, to- 
nówka, dziurawka, 
sufitówka.

Dachówki
oraz wszelkie inne 
materiały budowla­
ne — poleca
F-ma „BUDOWA" 
Materiały Budowlane 

Składnica:
Poznań, ul. Zwierzy 

niecka 11, tel. 523 03.
 p 757s

Radio „Philips", super. Fo­
cha 186a, m. 3, od 16. 21813
Sprzedam sklep, nadający się 
na każdą branżę, przy Focha, 
w ruchliwym punkcie. Tele­
fon 65/17, 6805. * 21811
2 opony 1050—20. Oferty Głos
Wieikopolski nr 21809.______
Grempiarnlę sprzedam. Długa 
nr 13.______________  21875
Krowę cielną sprzedam. Wlo- 
darczak. Duszniki, pow. Sza­
motuły. 21853

Akumulatory
samochodowe, telefo­
niczne, stacyjne, na­
prawia, ładuje, sprze­
daje

Wsrta, Poznań,
Al. Wielkopolska 10, 
tel. 46-85. 21838

Suczkę owczarka maltańskiego 
sprzedam. Focha_115.__ 21860
Dom z ogrodem, 6 lokatorów, 
w Obornikach oraz parcele w 
Starołęce sprzedam. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 21856,
Skórzany fotel klubowy. Fo­
cha 100. m. 9.________ 21854
Radio Philips, super, prąd 
zmienny. 5-lamp.. futro m.skie 
nowe, kołnierz wydry, wierzch 
czarna czesanka bielska. Gro­
dziska 21, m. 1. 21851

Dury wybór świec sa­
mochodowych, Bosch, 
Champion poleca

Centrum
Kaffliński. Poznali.

Daszyńskiego 17 (dawniej Gór­
na Wilda). Skupuje stare świece 
samochodowe 13 mm i lotnicze 
tylko typu M175 139 Boscha

PÓ987

Skład urza.dzony, każdą bran­
żę, mieszkanie wygodami Pe­
ryferie. Powód starość. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 21845.
Stół okrągły, orzech kaukaski, 
sprzedam. Polna 23. m. 15.

21844
Wilka ostrego sprzedam. Mo­
stowa 4, m. 2, od 16. 21842
Motocykl Ardie 500, NSU 100, 
na chodzie, na sprzedaż. Ro- 
bocza 5.______________21834
Samochód tonówkę sprzedam. 
Obejrzeć: „Ceromoniał", To­
warowa 25. 21829
iff^- if^ flRi Jfti 4lh (IB) • dSk 

Uwaga I Jeżyce I

Dodam Mechie
bławaty %.38i 

K.Gafęski-St.Śchauer 
Poznań, Kraszewskiego 7

Wózki dziecięce, spacerówki. 
Wytwórnia, Kraszewskiego 28.

21827
Dom 2-mieszkaniowy, budowa­
ny 1939. przy tramwaju, mie­
szkanie 3-pokojowe wolne, 
willa 2-mieszkaniowa ul. Dą­
browskiego. mieszkanie wolne, 
willa Puszczykówku, cała wol­
na. ogród owocowy, domek Pu­
szczykowie. masywnie budowa­
ny, kryty dachówką. 750 000, 
domek Mosinie ca’ly wolny, 
dla handlowca, ubikacje prze­
mysłowe, obszernym podwó­
rzem. mieszkanie 3-pokojowe 
wolne. Wilda. Dutkiewicz, Da­
szyńskiego 59. tel. 508-14,

Sprzedam gospodarstwo 50 mor­
gów. bez inwentarza, powiat 
Czarnków nad Notecią, wieś 
Krucz. Dworzec, szkoła, szosa 
na miejscu. Informacje: Ta­
deusz Górny, wieś Krucz. po- 
wiat Cazrnków. 21872
Sprzedam skład urządzeniem, 
towarem, przyleg ymi ubika­
cjami. wyłączony. Zgłoszenia: 
Focha 58. m. 7, godz. 16 do 
17.30.________________ 21825
Drogeria dobrze prosperująca 
na Dolnym Śląsku do sprzeda­
nia. Oferty pod „Drogeria" 
do „Słowa Polskiego", Wroc­
ław._______________9b-524
Dom mieszkalny na rozbiórkę 
lub odbudowę wraz z 650 me­
trami kwadratowymi ogrodu 
w Lesznie sprzedam. Zgłosze­
nia: Leszno, ul. Daszyńskiego 
nr 47. 9b-522

Kupna
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11.

____________________P6865
Konie na rzeź kupuję odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8. Tel. 20-20.

C2937

łom srebrny 
oraz wszelkie wyroby ze 
SREBRA i ZŁOTA 

kupujemy

St. Hirsch i J Piątek. Po­
znań. ul Mielżyńskiego 16. 
Tel. 33-21. o7o06

Węże parciane, używane, ku­
puje stale „Hatech“ św. .Mar­
cin 65. 9a-130
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski Poznań, Zam­
kowa 7. tel. 31-55. 9a-124
Lejki filtracyjne (nucze) z pian­
ką szklaną, jenajskie, zwła­
szcza większe, kupi: Labora­
torium „Uran". Poznań, al. 
Marcinkowskiego 24. 21670
Dyrekcja Opery Pcznańskiej 
zakupuje wszelkie partytury, 
wyciągi fortepianowe, materiał 
orkiestrowy oper i operetek. 
Zgłoszenia: pokój 26. 9a-236

ZAKUPUJĘ 
czysty

WOSK pszczeli
W. FALKIEWISZ

POZNAŃ
Ul. Łukasiewicza 30.

Telefon 72-77 p7362

Wypalony dom. Stare Miasto, 
wprost od właściciela. Oferty 
nr 2814: Czytelnik. Armii Czer- 
wonej ł._____________ C3109
Wełnę owczą merynosową ku­
puję stale, płacąc najwyższe 
ceny. Firma ..Kawat" Kato­
wice. Brata Alberta 4, tele­
fon 347-45 (naprzeciw Ślą­
skich Technicznych Zak adów). 
____________________9b-490 

Ciężarówkę 2-tonową na cho­
dzie kupimy. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 21797.

Łożyska 
kulkowe

i rolkowe
kulki oraz rolki wszel­

kich rozmiarów 
kupuje stale 

CENTRALA ŁOŻYSK
Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo) 

9Ó-325
Szafę żelazną. Oferty Glos
Wielkopolski nr 21801._____
Kamienicę śródmieściu do 2mi- 
liniów. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 21849.
Kupuj'emy skrzynki akumulato­
rowe, wieczka, inne elementy 
bateryjne. Warta, al. Wielko­
polska 10\tel. 46-85. 21837
Kupimy opon? do wózka 225
X20. Warta, al. Wielkopolska 
nr 10. tel. 46-85. 21836
Kupimy prostownik 6—12 Volt
48 lub 24 Amp., na prąd stały. 
Warta, Obsługa Akumulatorów, 
Poznań al. Wielkopolska 10, 
tel. 46-85. 21835

Pompki wytryskowe 
rozpylacze, podgrze­
wacze wszelk. marek 
i typów oraz łożyska 
kulkowe 1 tłoki kupu­
je stale M. Gruss, Po­
znań. Dąbrowskiego 96 

 9b-327

Kupię motopompę do pożarnic­
twa. Of, Głos Wlkp. nr 21832.
Parcelę kupię. Podać cenę, 
wielkość. Oferty Głos Wielko­
polski nr 21821.
Motory 220/380 Volt. 0,5 do
1.5 PS. Hankiewicz Ska. Sta­
szica 21. 21820
Plac budowlany pod budowę 
willi, ewtl. ze zniszczonym 
budynkiem obok tramwaju ku­
pimy. Zgłoszenia: Dembicki. 
jelenia Góra Mickiewicza 2, 
m 2,________________9b-526
Willę lub kamienicę wolnym 
mieszkaniem lub teren fabrycz­
ny do 4.500.000 spiesznie ku­
pię. Of. Gł. Wlkp. nr 21873.

Kadet limuzynę tylko pierw­
szorzędnym stanie kupię. Of. 
Głos Wielkopolski nr 21869.
Tragarze fdźwigary) w różnych 
wielkościach do 6,20 m profil 
0 16. 18 do 20 zakupię w 
każdej ilości zaraz. Oferty z 
podaniem profilu, długości i ce­
ny Głos Wlkp. ar 21886.

Skład z towarem dobrym poło­
żeniu wydzierżawię. Adres 
wskaże Czytelnik, Daszyńskie­
go 48. k!564

Parcelę Zegrzu. Szczepanko 
wie kupi?. Oferty nr 2852 Czy­
telnik Armii Czerwonej 1.

C3147
Tapczan duży dobrym stanie 
kupię. Kosińskiego 15 m. 4.

P7568
Maszynę do okrętki, piec stało- 
palny kupię. Różana 23 m. 4.

p7567
Garderobę, obuwie, kilimy, an­
tyki, porcelanę artystyczną, 
srebrne wyroby kuouje — 
sprzedaje Zakup — Sprzedaż, 
Dąbrowskiego 3. F1805
Zegarki, budziki, mechanizmy 
bez kopert, chodzące, uszko­
dzone. biżuterie kupuję. Zakup 
— Sprzedaż, Dąbrowskiego 3.

FI 804
Gablotkę ścienną kupię, skórki 
królicze białe stale kupuję — 
Tel. 39-21. p7588
Wózek dla lalki z budką kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 21903.

Zamiana
Pokój' pusty wzgt. umeblowany 
Bydgoszcz, zamieni; na Po­
znań. Oferty: „Ziemia Pomor­
ska" Bydgoszcz, pod „Cezar".

9b-523
3 pokoje, łazienką, parterze, 
na 2 pokoje, Jeżyce, Łazarz, 
z pocztowcem. Szamarzewskie­
go 46, m. 1. 21687
Zamienię pokój kuchnią, willi, 
gaz. elektryka, toaleta, skryt­
ka. wyremontowane, na Wil­
dzie. małe stróżostwo, 3 loka­
torów, na pokój kuchnią, dziel­
nica obojętna. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21816.
Pokuj kuchnią na większe. Of. 
PAR, Ratajczaka 7, pod 9,882.

p75G4

Piemąfiat
Dam 500 tysięcy pożyczki lub 
przystąpię jako wspólnik do 
handlu, wytwórczości lub cze­
kam propozycji. Oferty G os 
Wielkopolski nr 21822.

WoJne lokale

Ubikacje warsztatowe. 50 m!, 
do odstąpienia. Zgłoszenia: 
Grobla 18, Kistowski. 21852
2 pokoje, nadające się na mie­
szkanie lub biuro, przy św. 
Marcinie, odstąpię. Oddzielna 
klatka schodowa. Dom wyłą­
czony. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7, pod 9,822. P7521
Lokal przemysłowy. 40 ms. Dą­
browskiego. siła, światło. — 
Telefon 92-91. 21739
Skład przy ruchliwej ulicy 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 21748.
Pokój samodzielny, I pi;trze, 
front, śródmieściu na przed­
siębiorstwo, wynajmę. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7, pod 9,866.

p7550 
Mieszkanie 2‘/i. i 3’/s-pokojo- 
we za zwrotem remontu od go­
spodarza do wynajęcia. Po­
znań. Kana owa 15. m. 15.

21815

REPREZENTACYJNY
duży

SKLEP W CENTRUM
Poznania

do sprzedania zaraz.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„9,890". P7571

Pokój umeblowany z osobnym 
wejściem dobrze sytuowanemu 
panu. Garbary 62 m. 2. c3138
Skład pokojem kuchnia (Wilda) 
nadający się na wytwórnię od­
stąpię. Oferty Glos Wielko­
polski Focha 16, nr 2141.

F1810
Skład pobliżu Półwiejskiej od­
dam zwrotem kosztów. Oferty 
PAR Ratajczaka 7. pod 9,902.

P7580
Lokal handlowy, urządzenie, 
telefon, magazyn. Dąbrowskie­
go (przy Rynku Jeżyckim). Of. 
PAR. Ratajczaka 7. pod 9,901.
Wyremontowane mieszkanie
4*/s-pokojowe zaraz za zwro­
tem kosztów, wyłączone, na 
I piętrze, M. Focha (przy Par­
ku Wilsona). Również 2'/t-po- 
kojowe w odbudowie. Wiado­
mość: Tel. 74-20, od godz. 
8—10-tej. 21885

Szuka łokalu
Za wyremontowane 2pokojo- 
we wygodami śródmieściu lub 
tramwaju, zwrócę koszty do 
300 tysięcy. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 21723.
Dentysta poszukuje 2 pokoi, 
najchętniej na Jeżycach. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 21855;
Jedna, dwie solidne studentki 
poszukują pokoju. Oferty listo­
wne: Karczewska Skarbka 34. 

21846
Miłego pokoju szuka studentka 
IV roku medycyny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21843.

Pokoju śródmieściu na war­
sztat precyzyjny, wysoki par­
ter wzgl. I ptr. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 21744.
Studentka poszukuje pokoju, 
najchętniej Łazarz. Śniadec­
kich 19. m. 9. F1799

Dzierżawy

♦

♦
♦
*
♦
♦
♦
♦

♦
♦

I Poszukuję dzierżawy gospodar­
stwa od 60 morgów wzwyż, 
pszenno-buraczanei. bez in­
wentarzy. Oferty Głos Wielko­
polski nr 21826.___________
Młyn z gospodarstwem wy­
dzierżawię ewtl. sprzedam — 
Kulińska, Folusz k. Trzemesz­
na. F1819
Piekarnię kupię lub wydzierża­
wię spiesznie. Oferty nr 2849 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1.

C3144

Żguby

Zgubiono dowód tożsamości 
konia na nazwisko Marian 
Młodzikowski, Klony, powiat 
Środa. _____ 21645-
Zagubiono kartę ewakuacyjną, 
odcinek zameldowania. JOzefa 
Margilewska, Gorzów. Przemy­
sława 70. __ 9b-531
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kościan. Jan Hornicki, 
Dębowa Łąlta. pow. Wschowa.

__________________ 21876
Zgubiono legitymację upraw­
niającą do kierownictwa przed­
szkola i stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem na nazwi­
sko siostra Pia Grześkowiak, 
Połajewo.________ __  21900
22 bm. rano przy ul. Łanowej 
zgubiono pamiątkowy złoty ze­
garek. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagrodze­
niem — ul. Rolna 48 m. 12.

C315O
Zgubiono legitymację akade­
micką Wydziału Lekarskiego 
na nazwisko Irena Majówna.

C3136---------------------------------------5----------
Zgubiono legitymację kolejową 
nr 53679 na nazwisko Stefania 
Gątowska. Poznań, Sczaniec- 
kiej 10 m. 8,_________ p7563
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne. Helena Kowalska, Po­
znań Wawrzyniaka 3 m. 5.

21902
Zgubiono książeczkę wojskową 
nr 55 wydaną przez RKU Ka­
towice, odcinek zameldowania 
i wymeldowania z Gubina na 
nazwisko Mikołaj Zurawiec.

FI 820
Zginęła 23 bm. wilczyca. Zna­
lazcę wynagrodzę. Winklera 20 
ni. 1.________________FI 818
Zginęła suka-bokser. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. Ka­
wecka, Cieszkowskiego 1 m. 4.

F1817
Zgubiono kartę rejestr. RKU 
Bydgoszcz na nazwisko Edward 
Szymkowiak. Prochnowo, p-ta 
Margonin, pow. Chodzież.

kl568
Zgubiono na terenie Konina 
zaświadczenie rejestracji woj­
skowej. wydane przez RKU 
Gniezno na nazwisko Włady­
sław Bartkowiak.____9a-240
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne, kartę RKU Poznań, czer­
wone prawo jazdy na nazwisko 
Jan Zawsl.____________21737
Zgubiono zamek patentowy klu­
czem. Oddać wynagrodzeniem: 
Szwajcarska 31. m 5. FI 775

Zgubiono 12. 9. 48 dokumenty: 
dowód osobisty, odcinek mel­
dunkowy. kartę repatriacyjną, 
metrykę urodzenia na nazwi­
sko Zofia Pietrzak. Znalazcę 
proszę zwrot. Marcinkowskiego 
nr 22. kl563

Transport
Samochodami, magazynem, bo- 
iznicą — dysponuje Wspólny 
Transport Norwida 13. telefon 
92-46. 9a-127

Różne

Wypożyczam ślubne suknie, we­
lony. Jackowskiego 40. m. 3. 
Talarowska. 20543
„Malwłna", pracownia sukien 
damskich, skromnych oraz wy­
twornych. Długosza 22. m. 3 
____________________p74^8
Płyty gramofonowe _,Melodie“ 
i ,,Mewa“ do nabycia. Poznań, 
Kościelna 17. Sprzedaż hur­
towa. -_____ p7308
„Maszynopis", przepisywania 
maszyną i powielania. Dąbrow­
skiego 86 9b-321

Wiatraczki
z bateriami 

do oświetlania domów, 
stajni, obór itd. wy­
konuje. F-ma Warta 
Poznań, Al. Wielko­
polska 10, tel. 46-35.

21839

Sierotę dziewczynkę lat 5 od­
dam na własność dobre ręce. 
Oferty nr 2840 Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1.____ c3135
Pracownia gorsetów, biustono­
szy. pasów na ciążę. Wanda 
Kęcińska, Sienkiewicza 3 m. 4.

_________ p7559
Sztandary, paramenta kościel­
ne. naprawy, wykonuie facho­
wo Kaczmarek. Poznań, pl. Ra­
tajskiego 5. dawniej pl. Nowo- 
miejski, ____________p7502
Czyścimy, fasonujemy kapelu­
sze m skie. Pracownia czapek, 
kapeluszy Gąsiorowskich 10. 

21727

Matrymonialne

Szczęśliwy związek małżeński 
tylko za pośrednictwem zna­
nej Koncesjonowanej Poznań­
skiej Agencji Matrymonialnej. , 
Wvsy’amy informacyjny .Biu­
letyn Matrymonialny Załączyć 
trzy znaczki. Poznań skrytka 
n> 226 ’ 07160

Poszułtomii i^sszkań:
4-ro i 3 pokojowych

odremontowanych. Koszty zwrócimy
Papierniczych Poznań, pl. Wolności 3. 9b-532 

Pisemne oferty do Poznańskich Zakładów

♦

♦•>
♦
♦

i
♦ 
♦



Zabytki Starego Krotoszyna ■zf Ki mto a*

Z pożółkłych stron kronik miejskichjod Krotoszyna, w połowie drogi do 
i z pozostałych zabytków w postaci bu-;Sulmierzyc znajdowało się osiedle z 
Jawi; ------—a i5qq iat przec| chr. za£ na pjacu musz­

try wojskowej w Krotoszynie znajdy­
wano narzędzia kamienne człowieka 
pierwotnego.

Właściwe miasto Krotoszyn, na po­
łudnie od pierwotnej osady założył do­
piero dziedzic Starego Krotoszyna — 
Wierzbięta w wieku XV, a więc w cza­
sach zmagań polsko-krzyżackich i po­
gromu zbrodniczego zakonu pod Grun­
waldem.

Najstarszym zabytkiem Krotoszyna 
jest kościół farnv zbudowany w latach 
1592—97 przez Jana Rozdrażewskiego, 
kasztelana poznańskiego dla braci cze- 
skich, zamieniony później na kościół 
katolicki pod wezwaniem św. Jana 
Chrzciciela. Dalej kościół szpitalny pod 
wezwaniem św. Fabiana i Sebastiana 
zbudowany około roku 1572, kościół 
katolicki św. Piotra i Pawła założony 
w 1731. Kościół ewangelicki budowla 
z r. 1789—1790 o dwu wieżach, zamie­
niony na kościół katolicki pod wezwa­
niem św. Andrzeja Boboli jest dziś ko­
ściołem szkolnym.

Zamek krotoszyński wybudowany 
przez Franciszka Zygmunta Gałeckie­
go, około roku 1695 w stylu baroko­
wym włoskim. Obok zamku był wspa­
niały ogród dziś park miejski. Obecnie 
b. zamek obszarniczy zajmuje Polska 
Partia Robotnicza na biura i urządze­
nia społeczne, a park przyległy nazwa­
ny został im. Ignacego Daszyńskiego.

Ratusz krotoszyński zbudowany oko­
ło roku 1689 w stylu barokowym przez 
burmistrza Jana Dobrowolskiego, przy 
wydatnej pomocy ówczesnego dziedzic 
ca Krotoszyna Zygmunta Gałeckiego, 
późniejszego wojewody poznańskiego. 
Ratusz stanowi prawdziwą ozdobę mia­
sta i ludnośś może być dumna z jego 
posiadania, gdyż po ratuszu poznań­
skim zajmuje pierwsze miejsce jako 
zabytek historyczny w woj. poznań­
skim.

Dalszy zabytek to dom myśliwski 
znajdujący się w Iesie na południe od 
Krotoszyna w okolicy znanej jako 
„mój raj". Domek ten posiada piękne 
zabytkowe dziś kominki. Przedtem po­
siadał i stylowe meble lecz wywieźli 
je Niemcy.

Krotoszyn znany jest jako miejsce 
urodzenia Mariana Langiewicza — wo­
dza powstania styczniowego. Obecnię 
istnieje tylko ulica jego imienia.

Dzisiaj Krotoszyn jakby zadumał się 
nad swą przeszłością „górną" — jest

dowli czy pomników możemy poznać 
dzieje miasta Krotoszyna.

W wirze codziennego życia i zajęć, 
przechodząc obok nie zwracamy uwa­
gi na ich istnienie, nie doceniamy ich 
piękna, nie dbamy o nie. A przecież 
każde miasto choćby najmniejsze ma 
swoją bogatą nieraz historię wyrytą w 
kamieniu czy marmurze lub innym 
mniej trwałym materiale. Każde miasto 
ma swój okres świetności lub znajduje 
się na drodze przeciwnej chyli się ku 
upadkowi — wegetuje.,

W pewnych chwilach dobrze jest u- 
świadomić sobie, że

1 miastem zieleni i kwiatów, jest mia­
stem szkół, posiada ludność pracowitą, 
i stara się nadążyć za ogólnym postę­
pem a nawet być przykładem dla in­
nych miast.

Mgr Adam Kie

W niedzielę dnia 19 bm. Miejski 
Komitet Obywatelski Odbudowy War­
szawy i Poznania urządził wielką im­
prezę sportową w Łazienkach Miej­
skich, która zgromadziła tłumy pu­
bliczności.

Z powyższej imprezy, jak i z dotych-

czas przeprowadzonych zbiórek ulicz­
nych zebrano na terenie miasta Kroto­
szyna kwotę porad 100 000 zł. Poza 
tym wpływają bez przerwy datki od 
pracowników i pracodawców, tak, że 
ogólny wynik dotychczasowych zbió­
rek będzie znacznie wyższy, (fk)

Największe niewydzielone miesio
6

w dniu dzisiejszym
miasto, w którym

Ratusz w Krotoszynie

żyjemy, które jest naszym miastem ro­
dzinnym, było i dla poprzednich poko­
leń miastem ukochanym. Życie w 
mieście w okresie świetności krzewiło 
się bujnie i pozostały liczne zabytki z 
tych czasów. Rzeczą dzisiejszych mie­
szkańców jest nic z nich nie 
ale przekazać je następnym 
ni om.

A teraz przedstawię kilka 
klejnotów Starego Krotoszyna 
słów o samym mieście.

Kiedy powstał Stary Krotoszyn, naj­
starsza osada na pograniczu Wielko­
polski i Śląska, tego dokładnie nie 
wiemy. Znajdujemy pewne wykopali­
ska z epoki kamiennej i brązowej 
które wskazują, że w bardzo odległych 
już czasach żyli tu ludzie. Na południe

uronić, 
pokole-

z tych 
i kilka

Miasto powiatowe Krotoszyn jest 
największym miastem niewydzielo- 
nym w województwie poznańskim. 
Obszar jego wynosi 2412 ha. Mieszkań­
ców liczy obecnie 15 300. W barokowym 
ratuszu mieści się. siedziba Zarządu 
Miejskiego i Miejskiej Rady Narodo­
wej. Burmistrzem miasta jest obecnie 
p Marcin Kawicki, przewodniczącym 
Miejskiej Rady Narodowej jest p. Jó­
zef Rogacki.

Ostatnia wojna nie spowodowała 
w mieście żadnych szkód w budyn­
kach, natomiast dużo najlepszych oby­
wateli zamęczonych zostało w obozach 
koncentracyjnych, za to tylko, że byli 
Polakami. Krotoszyn został oswobo­
dzony w dniu 23 stycznia 1945 r. przez 
Armię Czerwoną. Na czele powiatu 
stoi od chwili odzyskania niepodległo­
ści p. starosta Wincenty Bonowski.

Po wyswobodzeniu Zarząd Miejski 
zabrał się energicznie do uporządko­
wania miasta. Odbudowano zniszczone 
podczas wojny uliczne przewody elek­
tryczne, tak że dziś Krotoszyn jest jed­
nym z najlepiej oświetlonych miast. 
Bark i zieleńce zdewastowane podczas 
wojny zostały doprowadzone do po­
rządku. Ustawiono na promenadach 
i w parku liczne ławki, zburzono przed­
wojenny pomnik, ślad germanizmu, na 
Placu Wolności, w miejsce którego 
zbudowano duży basen z fontanną. 
Uporządkowano place i ulice, wyłożo­
no część Rynku kostką, tak że dzisiej­
szy Krotoszyn ma bardzo czysty i este­
tyczny wygląd.

Miasto posiada liczne zakłady uży­
teczności publicznej, a mianowicie: 
elektrownię, gazownię, wodociągi, rze­
źnię z bekoniarnią, ogrodnictwo i oko­
ło 3000 morgów lasu.

W Krotoszynie ma swą siedzibę Sta­
rostwo Powiatowe, Sąd Grodzki, Urząd 
Skarbowy, Inspektorat Szkolny oraz 
garnizon wojskowy.
• Krotoszyn posiada liczne szkoły i za­
kłady naukowe, a mianowicie 3 przed­
szkola, 5 szkół podstawowych, Szkołę 
Przysposobienia Przemysłowego dla

Dziewcząt, Publ. Średnią Szkołę Za­
wodową, Liceum Ogólnokształcące, Li­
ceum Handlowe, Liceum Drogeryjne, 
Liceum Pedagogiczne oraz Gimnazjum
1 Liceum dla Dorosłych. Ponadto ist­
nieje tu Miejska Szkoła Umuzykalnie­
nia oraz dla kowali Szkoła Podkuwa­
nia Koni.. Dzięki wytężonej pracy nau­
czycielstwa oraz chętnej młodzieży, 
która pragnie nadrobić czas stracony 
podczas okupacji, nauka w szkołach 
stoi na wysokim poziomie.

Istniejąca od maja 1946 r. Biblioteka 
Miejska rozwija się wspaniale. Wielką 
popularnością cieszy się znana ze swych 
licznych występów orkiestra „Muzy­
ków Krotoszyńskich" pod dyrekcją 
prof. Henryka Duczmala oraz 2 chóry 
„Harmonia" i „Lutnia" pod dyrekcją 
p. Cypriana Walkowskiego i p. Swicy.

Jeżeli chodzi o służbę zdrowia, to na 
terenie miasta Krotoszyna praktykuje 
7 lekarzy, 7 dentystów oraz czynne są
2 apteki. Krotoszyn posiada Miejski 
Szpital o 95 łóżkach, który ma być 
wkrótce rozbudowany, oraz wzorowo 
urządzony Ośrodek Zdrowia. Dzięki 
sprawnie zorganizowanej obsłudze, 
ośrodek ten należy do najlepszych w 
województwie. W tymże gmachu zna­
lazły pomieszczenie „Żłóbek Miejski" 
oraz P. C. K. Dzięki dobrze zorganizo­
wanej służbie zdrowia, ludność ma do­
stateczną opiekę lekarską i stan zdro­
wotny uległ znacznej poprawie. Prócz 
tego miasto posiada dobrze urządzone 
łazienki z pływalnią oraz łaźnię z wan­
nami przy Elektrowni Miejskiej.

Z zakładów przemysłowych posiada 
Krotoszyn browar, bekoniarnię, fabry­
kę konserw mięsnych, fabrykę kawy 
słodowej, 3 fabryki cukierków, 3 ce­
gielnie i fabryki wyrobów ceramicz­
nych, fabrykę wyrobów woskowych,
3 wytwórnie mydła, fabrykę płatków 
'ziemniaczanych, 2 fabryki maszyn, 
1 odlewnię żelaza, 2 tartaki, 1 młyn 
parowy, 2 fabryki kafli, 2 wytwórnie 
grzebieni oraz wytwórnię szczotek.

Rzemiosło krotoszyńskie zorganizo­
wane jest w 12 cechach, a mianowicie:

i

szewsko-cholewkarskim, krawieckim, 
piekarskim, rzeźnicko-wędliniarskim, 
stolarskim, kołodziejskim, kowalskim, 
ślusarsko-mechanicznym, blacharsko- 
instalacyjnym. rymarsko-tapicerskim 
i fryzjerskim. Od 1945 roku istnieje tu 
Powiatowy Związek Cechów, którego 
prezesem jest p. Hipolit Werner. Sta­
raniem tegoż Związku powstał przy ul. 
Sienkiewicza „Dom Rzemiosła", w któ­
rym ześrodkowało się życie wszystkich 
cechów. Tu odbywają się egzaminy 
rzemieślnicze oraz wszelkie zebrania.

Chlubne miejsce na tutejszym tere­
nie zajmuje Zrzeszenie Kupców z pre­
zesem p. Kazimierzem Bajerleinem na 
czele. Swą rzetelną i ofiarną pracą dla 
dobra społeczeństwa dało miejscowe 
kupiectwo dowody wyrobienia obywa­
telskiego, stojąc zawsze na pierwszym 
miejscu w świadczeniach na cele spo­
łeczne i państwowe.

Po odzyskaniu niepodległości powsta­
ły tu różne spółdzielnie. Wymienić na­
leży Spółdzielnię Społem, Powszechną 
Spółdzielnię Spożywców, posiadającą 
9 sklepów detalicznych i piekarnię, 
Księgarnię Spółdzielczą, Spółdzielnie 
Cechu Szewsko-Cholewkarskiego, Mle­
czarnię Spółdzielczą, Spółdzielnię Sku­
pu Bydła, powiatową i gminną Spół­
dzielnię Samopomocy Chłopskiej. — 
Z przedsiębiorstw państwowych istnie­
je Państwowa Centrala Handlowa.

Z instytucji finansowych posiada 
Krotoszyn: K. K. O. miasta Krotoszy­
na, K. K. O. Powiatu Krotoszyńskiego, 
Bank Ludowy i Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego.

Bardzo ożywioną działalność społecz­
ną i charytatywną wykazują na tutej­
szym terenie liczne istniejące organi­
zacje i stowarzyszenia. Życie politycz­
ne skupia się w 4 partiach. Robotnicy 
i większa część inteligencji zjednoczyli 
się w P. P. R. i P. P. S., rolnictwo w 
S. L., zaś mieszczaństwo i część inteli­
gencji pracującej w S. D.

Zgodna współpraca obywateli z wła­
dzami miejscowymi przyczyni się nie­
wątpliwie do rozkwitu miasta i speł­
nienia ważnej roli, jaka mu przypadła 
w ustroju ludowym. F. K.

w klasach B, C i juniorów
W dniu jutrzejszym na boiskach piłkarskich Wielkopolski rozegrane zo­

staną w sumie 83 mecze drużyn niższych klas. I tak w klasie B 28 spotkań, 
w klasie C 51 spotkań i w klasie juniorów 4 spotkania. Poza 20 drużynami 
klasy A, stanęło bowiem do mistrzostw POZPN 61 drużyn klasy B, 109 
C oraz 8 juniorów, co w sumie da;e pokaźną cyfrę 198 drużyn czyli 
2200 czynnych piłkarzy. Ubiegłej niedzieli padły następujące wyniki:

Klasa B — grapa I: Dziewiarski (Kalisz) 
— Gwardia (Kalisz) 1:5; TUR II (Kalisz) — 
ZZK (Ostrów) 0:3,' Prosną II (Kalisz) — 
Zjednoczeni II (Kępno) 2:1, Prosną (Wie­
ruszów) — Bielarnia (Kalisz) 4:0, Ostro- 
via II — Społem (Kai.) 4:1; grupa II: Biały 
Orzeł (Koźmin) — Kania II (Gostyń) 4:2, 

- Polonia II (Jor.) — Stomil 1:4, Blask ■— Vi- 
, ctoria (Września) 3:2; grapa III: Obra (Ko­

ścian) — Orkan (Fabianowo) 3:0, Stella 
(Żabik.) — Promień (Opalenica) 7:2, Polo­
nia II (Leszno) — Mosiński KS 2:5; gru­
pa IV: Pocztowiec — ZZK (Krzyż) 2:2, Po­
lonia 11 (Chodź.) — Korona (Poznań) 1:4; 
grupa V: Huragan (Pobiedziska) — Szamo­
tulski II 4:0, HKS Czarni (Szamot.) — Tę­
cza (Międzychód) 0:0; grapa VI: ZZK II 
(Poznań) — Naprzód (Poznań) 1:4, AKS 
(Konin) — Legia 3:2; grupa VII: Wagmo 
(Ziel Góra) — Polonia (N. Tomyśl) 2:0, 
Grom (Wolsztyn) — Zieloni (Ziel. Góra) 
3:6; grapa VIII: San II —• Zjednoczeni II 
(Pozn) 0:3, Dąb II — Luboński II 4:2,

Klasa C — półfinały drużyn rezerwowych 
grupa I: HCP III — Tramwajarz II 6:1, 
Admira III — Legia II 4:2; gr. II: Posna­
nia II — Stella II (Żabik.)' 0:4, Naprzód 
II (Pozn.) — Korona II (Pozn.) 5:0, Gwar­
dia U (Pozn.) —• Blask II 4:4.

klasy 
około

IO© 3 Ssł I, toalet
Niedziela, 26. 9.

Godz. 9 — ZZK IB — HCP. Mecz pił­
karski o mistrzostwo klasy A 
POZPN. Boisko ZZK w Dębcu.

Godz. 11 — Warta — AKS (Chorzów).
Mecz piłki ręcznej o mistrzostwo 
Ligi Szczypiorniaka PZPR. Bo­
isko Warty.
— Zjednoczeni — Dąb. Mecz pił­
karski o mistrzostwo klasy A 
POZPN. Boisko przy Radiostacji.
— Luboński — San. Mecz pił­
karski o mistrzostwo klasy A 
POZPN Luboński zajmujący po­
zycję yiceleadera tabeli II grupy 
znajduje się w b. dobrej formie. 
Spotkanie zapowiada się więc 
bardzo interesująco. Arena przy 
Al. Revmonta.

Godz. 16 — ZZK — Taraovia. Mecz pił­
karski o mistrzostwo Ligi PZPN. 
Boisko ZZK w Debcu.
— HKS Czarni (Szamotuły) — 
Czarni (Poznań). Mecz piłkarski 
o mistrzostwo klasy B. Boisko 
przy Stadionie Mieiskim.

Godz. 16.3Ó — Polonia (Główna) — Po­
lonia (Chodzież). Mecz piłkarski 
o mistrzostwo klasy A POZPN. 
Boisko w Głównej.

Godz. 19 — HCP — Szamotulski KS.
Mecz bokserski o mistrzostwo 
klasy A POZB. Nowa stołówka 
Zakładów H, Cegielski.
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Klasa C — ćwierćfinały: Motor 
— Dziewiarski II (Kai.) 3:2, 
(Kai.) - — ------ -
(Kai.) — Amatorski KS (Sompolno) 3:1, 
Społem II (Kai.) — Bielarnia II (Kai.) 1:3, 
TUR (Błaszki) — TUR III (Kai) 0:1, Rasz- 
kowianka — Naprzód (Miejska Górka) 2:2, 
Kobylińskie TS — ZZK (Krotoszyn) 6:1, 
Ostrovia III — Biały Orzeł II (Koźmin) 
11:0, Drzewiarz (Trzcianka) — Budowlani 
(Chodzież) 6:1, Orzeł (Międzyrzecz) — ZZK 
(Zbąszynek) 2:3, Obra II (Zbąszyń) — Unia 
(Sulęcin) 1:5, Gwardia (Babimost) — Grom 
II (Wolsztyn) 5:3, Obra (Zbąszyń) — Dy- 
skobolia II (Grodzisk) 1:2, Promień II (Opa­
lenica) — Polonia (Kramsko Nowe) 1:2, 
Obra II (Kość.) — Burza (Kość.) 2:2, Mo­
siński II — Helios (Czempiń) 5:0, Odra 
(Wschowa) — Pogoń (Śmigiel) 4:2, Super 
(Luboń) — Polonia (Środa) 1:8, Surma — 
Junak (Puszczykowo) 5:3, Tramwajarz — 
Śremski KS II 4:1, Drukarz — Pogoń (Mo­
gilno) 4:1, Strzeliński (Strzelno) — ZWM 
(Mechowo) 10:0, Victoria II (Września) — 
Lipno (Stęszew) 2:6, Pozn. Huta Szkła (An- 
toninek — Gwardia (Pozn.) 5":2, Concordia 
(Mur. Goślina) — Wągrówiecki 2:2, Wełna 
(Skoki) — Jutrzenka (Czerwonak) 4:2, Ja­
nowiec — Owar (Pozn.) 1:2, Traktor (Poz- 
nań-Starołęka) — Nałęcz (Czarnków) 2:1, 
ZZK (Wronki) — Britania (Pozn.) 3:1, Czar­
ni II (Szamot.) — Gwardia (Wronki) 3:3, 
Płomień1 (Szczypiorno) — Pogoń (Skalmie­
rzyce) 2:2.

Juniorzy: Luboński — Polonia (Pozn.) 
3:2, ZZK (Rawicz) — Warta 2:3, Dąb — 
Admira 0:2, ZZK (Ostr.) — Britania 0:0.

W klasie B najlepiej zaawansowane są 
jak dotychczas trzy pierwsze grupy. W I 
prowadzi Ostrovia II — 4 gry, 6 pkt. i stos, 
bramek 21:5 przed Gwardią kaliską — 4, 
6, 13:6 oraz Społem (Kalisz) — 4, 6, 10:8; 
w II — Blask 4 gry, 8 pkt. i stos, bramek 
12:5 przed Victorią (Września) 3, 4, 11:5;| 
Śremski KS 3, 4, i 1:6 oraz Białym Orłem 
(Koźm.) 4, 4, 11:9; w III — Obra (Kościan) 
4 gry, 7 pkt. i stos, bramek 11:4 przed 
Stellą (Zab.) 3, 6, 13:5; Mosińskim KS 4, 
4. 17:6 orąz Orkanem (Fabianowo) 3, 4, 
8:5. W pozostałych grupach prowadzą: w 
IV — ZZK (Krzyż), V — Huragan (Pobie­
dziska), VI — Unia (Swarz.), VII — Wag- 
mo (Z. Góra) oraz w VIII — Luboński II.

Poniżej podajemy pozostałe wyniki nie­
dzielnych spotkań o mistrzostwo B i C kla­
sy POZPN.

Klasa B: Sulechowianka — Energetyka II 
(Zielona G.) 7:2; Snarta (Oborniki) — War­
ta II 5:2; Olimpia (Koło) — Unia (Swa­
rzędz) 1:0; Czarni (Poznań) — Posnania 
4:1.

Klasa C: Eneregetyka III — Zemszowian- 
ka 0:4; Gwardia (Międzychód) — Witnica 
5:0; Wełna (Zielona G.) — Odra (Krosno) 
3:1; ZZK (Września) — Polonia (Środa) 
4:0; Victoria (Ostrzeszów) — Pluszownia 
(Kalisz) 4:0; Wełna (Rogoźno) — Noteć 
(Wieleń) 3:2.

(Kalisz)
Gwardia II 

Prosną III (Kai.) 1:4, Garbarnia 
Amatorski KS

W niskiej podziemnej jamie, ukrytej 
w zaroślach parku ostrowieckiego, kilku 
chłopców odbywa konspiracyjne ze­
branie.

Zgasił latarkę. Ostry skręt koryta­
rza otworzył przed nimi nagle nie­
zbyt rozległą, lecz wysoko sklepioną 
piwnicę. Zawieszona na ścianie latar­
ka oświetlała chwiejnym płomykiem 
rude mury i twardą, nierówną, lecz 
szczelnie ubitą podłogę. Po kątach 
ciemniał półmrok. W kilku miejscach 
bielały duże kamienie, przytoczone 
tutaj w owych jeszcze czasach, gdy 
służyć miały jako siedzenie przy uro­
czystych naradach szlachetnych wo­
dzów Indian.

Z nogą wspartą o jeden z tych ka­
mieni stał Jerzy Śzretter. Był wysoki, 
szczupły, o jasnowłosej, wąskiej, nie­
co ptasiej głowie, w sportowym ubra­
niu i miękkiej skórzanej wiatrówce. 
Nie opodal niego opierał się niedbale 
o mur Janusz Kotowicz, elegancki 
jak zawsze, trochę zblazowany, a 
przynajmniej zblazowanie udający, w 
nienagannie zaprasowanych, szarych 
flanelowych spodniach i długiej, luź­
nej marynarce.

— Cholera! — mruknął Felek, ro­
zejrzawszy się po piwnicy. — Nic się 
tu nie zmieniło. Tylko z tymi rozmia­
rami coś nie w porządku. Wszystko 
mniejsze. Serwus, Jurek!

Śzretter podniósł głowę.
— Spóźniliście się!
Miewał ten sposób mówienia, spo­

kojny i jasny, wsparty o lekki ton 
wyższości, którym zawsze się posłu­
giwał w stosunku do przyjaciół, gdy 
chciał im dać odczuć dystans pomię­
dzy sobą i nimi.

Alek poczerwieniał. Natomiast Fe­
lek, który mniej sobie brał do serca 
wodzostwo Jerzego, wzruszył ramio­
nami.

— Tak? Chyba niedużo?
Jurek Śzretter skierował w jego 
or.ę snc-'rżenie swoich wąsko i głę- 

dzonvch oczu.
s 
boko c

— Zdaje mi się, że nie mówi­
łem: dużo czy niedużo. Po prostu 
spóźniliście się. To wystarczy.

Janusz Kotowicz nie usiłował na­
wet ukryć ironicznego półuśmiechu. 
Wyciągnął z flanelowych spodni złotą 
papierośnicę i zapalił papierosa.

— Mógłbyś poczęstować. Świnio! — 
odezwał się Felek.

Kotowicz podsunął papierośnicę.

serdeczniejszym i cieplejszym głosem 
— chciałbym, żebyśmy uniknęli nie­
potrzebnych nieporozumień...

— Słusznie! — stwierdził Felek.
Jerzy puścił tę uwagę mimo uszu.
— Znamy się kupę lat, kiedy by­

liśmy jeszcze wszyscy pętakami. Je­
steśmy starymi kompanami, nie? W 
tej chwili jednak ja jestem waszym 
dowódcą. Ja rozkazuję, a wy rozkazy 
wypełniacie. Jesteśmy pierwszą piąt­
ką naszej organizacji. Sami ją zało­
żyliśmy i będzie taka, jaką my ją 
uczynimy. Rozumiecie 
chodzi? — 
jaciół.

Felek splunął przez
— W

Proszę cię...
Alek także wziął. Marcin nie palił.

Jurek Śzretter odmówił.
— Nowy nabytek? — obejrzał Fe­

lek papierośnicę.
— Podoba ci się?
— Za fama na mój gust.
— Też się znasz!
— Siadajcie — przerwał im Szret- 

ter. — I przypominam, że to nie jest 
zebranie towarzyskie ani knajpa.

— Szkoda! — mruknął Janusz, lecz 
tak cicho, że dosłyszał go tylko naj­
bliżej stojący Felek.

W milczeniu zajęli miejsca na ka­
mieniach.

— Cholera, jakie twarde! — skrzy­
wił się Felek i nachylił się do Janu­
sza. — Uważaj, żebyś sobie dupy nie 
odmroził...

Marcin ze swoją mizerną, bladą 
twarzą, w kusej i podniszczonej ma­
rynarce, wygląda! na zmarzniętego. 
Zacierał nerwowo dłonie. Przez chwi­
lę trwała cisza, Te mury. ten półmrok 
pełen ruchliwych, cieni na murach i 
sklepieniu, te^kamienie pokryte lekką 
pleśnią — ileż było w tym wspom­
nień!

Alek nie wytrzymał.
— Jurek, pamiętasz Wysokiego So­

koła?
Śzretter, który kiedyś nosił właśnie 

to przezwisko, zmarszczył brwi.
— Może innym razem pomówimy 

o tych dzieciństwach?
— Bawiliśmy się fajnie, nie można nie motocyklu. Dokładnie trzy czwar- 

powiedzieć — wtrącił Felek.
Śzretter milczał Jedyny z obecnych 

nie usiadł i dalej stał z nogą opartą 
o kamień, podpierając pięścią brodę. 
Chybotliwy płomyk świecy oświetlał 
jego suchą, pociągłą twarz, cień ca­
łej sylwetki, wyogromniony i w ra­
mionach przełamany, rzucając na mur 
z tyłu i na sklepienie w górze. Cisza 
tutaj była tak pusta i zamknięta, ja­
ka się zdarza tylko pod ziemią. 
Gdzieś bardzo daleko 
pod ziemią przetoczył 
głos grzmotu.

— Burza — szepnął
Znowu zagrzmiało.
— Cholera! — mruknął Felek. — 

Zupełnie, jakby z armat walili, nie? ,
Wszyscy poczęli nadsłuchiwać.' 

Wtem Śzretter wyprostował się.
— Słuchajcie, chłopcy — zaczął 

swoim jasnym, lecz tym razem nieco

i także jakby 
się głuchy od-

Marcin.

To nie jest
wiec, o co mi 
zabawa przy-

zęby tytoniem, 
porządku, jedź dalej!

—- Nie chciałbym więcej do tych 
sprawy wracać. Ale to tylko od was 
zależy. Ja w każdym razie wiem, co 
mam czynić.

Felek poruszył się na kamieniu i 
rzucił w stronę Jerzego skośne spoj­
rzenie. Nic jednak tym razem nie po­
wiedział.

— A teraz — ciągnął dalej Śzretter 
— przejdźmy do spraw właściwych. 
Otrzymaliście wczoraj rozkaz, pierw­
szy mój rozkaz — podkreślam — aby 
każdy z was przyniósł dzisiaj wieczo­
rem pięć tysięcy. Mam nadzieję, że 
rozkaz został wykonany. Ale to mało.

— Jeszcze mało? —- zaniepokoi się 
Felek

— Poczekaj. Nie o to chodzi. Chcę 
wiedzieć, skąd każdy wziął pieniądze.

Alek poczerwieniał i pochylił gło­
wę, żeby ukryć rumieniec.

— Zaczynam od siebie — powie­
dział Śzretter.

— Wyciągnął z kieszeni pieniądze 
i rzucił je na kamień, o który się 
opierał.

— Pięć tysięcy. Jest to część osz­
czędności przeznaczonych na kupie-

te całej sumy.
I już się tym nie interesu jąc, zwró­

cił się w stronę najbliżej siedzącego 
Kotowicza.

— Janusz?
Ten ze znudzoną miną sięgnął po 

pieniądze, wydobył większa ich ilość 
i szybko odliczył kilka banknotów.

— Pięć kawałków. Żadnych tajem­
nic. Forsa tak zwana własna uczci­
wie zarobiona na walucie. Wiecie 
zresztą sami.

— W7 porządku — stwierdził Szret- 
ter.

I ^wrócił się do następnego. Był 
nim Felek Szymański.

— A ty:
Ten bez słowa położył pieniądze na 

kamieniu.
*— Skąd je wziąłeś?
Felek się nachmurzył.
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